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Afera szp ~egowska we L\VO\\'ie. 
Były pułkownik wojsk ukraińskich na czele bandy 

· szpiegowskiei. 
Ze Lwowa donoszą: nę byłego porucznika W. P. Pietrzykow I do zlikwidowania organ1 zującej się w 
Władze wojskowe we Lwowte wpa- sk: i Różnicka jeździłi p.o całej Polsce, w ielkilm stylu szajki szpiegowskiej. Do

ctły na trop nowej afery sz:.piegowsk ej, organizując wszędzie wywiad szpiegow tąd aresztowani zostali szef szatki Buk
iakrojonej na w:e~ką skalę. Osią afery I ski. szowanyj, Pietrzykowski i Różnicka. 
j~~t zna.ny bojow ee ukraifiski . były pul- Po dłuższej inwigi1acji przystąp:ono Dai'Sz..e ślej1z.two w toku. 

kownik wojsk :.;kra ' ńsk!ch w czasie woj fr MAdm111mli1111•111MMmt•-••••-•••••-•••••• 
Popełnił zamach samobóiczy 
z rozpaczy, że go żona opuściła. 

ny polsko-ukra;rtskiej Osyp Bukszowa
nyj, wypuszczony niedawno na wolność 
z więzien'a śleJ:czego we Lwowie. w 
kt6rem przebywał pod za.rzutem sz.pie
gostwa i n elegalnego prze·kroczenia gra 
nl+ey polskiej. Łódż, 6 stycznia. WczO'raj P.rzypadkowo spotkat się z 

I 

Od kilku dni bawił w Łodzi kupiec żoną na ulicy. 
Bukszowanyj wciągiw.r do roboty kaliski Michał Stożek. . - Wróć do mnie - prosił ją - nie· 

szp"egowsklej studenta medycyny Le- Stożek niedawno rozszedł się z fouą mogę żyć bez ciebie!... 
sława Pietrzyko\\lsk iego, u którego oj- z nieznanych brżej po\vodów. Młoda nie- - Nigdy! 
ca, emery.rowanego urzędn~ka. zam·esz-, wlasta przyjechała do naszego miasta l - Pamlęta.j, że-będziesz mnie miała 
k:ilcgo we L\vowie przy ul. orow;ńskie- j zamieszkata u kr.ewnyc.h. . . . na sumieniu. Odbiorę sobie życie!.„ 

Wk 6 d d ł j - Nie wierzę!. .. 
itO L. 27 Bukszowanyj wynajął mesz- . . r tce m~z owi~ z1a stę o, Je nozstal1' s1· ę. 
. . . . . 'I m1e1scu pobytu 1 począł Ją zasypywac l!- ~ 
k~me po wy~uszcz.en.~ go z w1ęz1ema. stawl, prosząc by doń powróciia. Stożek udał się do jakiej~ restauracji. 
P ·ietrzykowsk1 re sweJ strony zaanga- Byta ona jednak nieug'. ęta i porosta· gdzie spędził kilka go~złn. 
towal niejaką Kaz im:erę Różnicką, żo- wita wszystkie listy bez odpowiedzi. '!" towharzys~lwlde .kilbkut plrk~g~dnkiych 

. . znaJomyc wyp1 wie u e ·1 wo . 
• -ww *'"' ' • Zrn~paczony ku~ 1ec zdecy~ował s:ę Wieczorem targnął się na życie. ·wy-

wreszc1e przyJechac do Łodzi. ,pijając większą dozę jodyny. Pogotowle 
S,< ep gazown ~ 
w śródm eściu 

nie zostanie z/lkw1do
wan\I. 

Łódi. 6 stvcznla. 

Udaf s!ę do krewnych malżonki, lecz 1- po udzieleniu pomocv - r>rzewiozło 
ci nie chcieli go przyjąć. go do szpitala. 

nowoczesna magia w Warszawie. 

ł...ódzkie wady. 

Przeciętnego syna Lodzi 
Żaden przepis nde obchodzi: 
Stanie, czyta, głOwą kiwnie 
I postąpi-wręcz przeciwnie! 

Oezywista. że nle warto 
W ciąż ulicą iść otwartą. 
PoszukuJesz więc w kłooode 
Jakle.I ścieżki. dziury w płocie.„ 

Dono~Eśmy prz.ed kFlku dn iam: o za Katdy śpieszy zbyt .,zajęty" 
mi-enonej l.'kw:da.cji sklepu gazowni Z Wa!szawy_ donosz~: woda ma smak zmieniony - mówił hyp I przepisom robi wstrety. 

H v f)notvzer· zamienia wodę w środki lecznicze, 

mieJskiei i przenies en\u ~o do lokalu ga- D?ś~iadczema z ma9:netyzowan1em notvzer. „Tradycy!nłe" może zatem 
zown; przy u\;cy Targowej. i przeam1ot9w martwych. zapoczątkowa· Probujemy. Istotnie, nasza poczciwa Mkttby Posłuch.„ kozak z batem! 

\Via.do:mość ta wywolata pewne nie- · ne przez s. p. prof. Ochorowl.cza. zdają woda wiślana jest kwaskowata, jakgdy- W~ O. 
za•::lowolenje wśród sp{)ltecieństwa, któ- ; się wkraczać na tory bardzieJ re~ne. by wciśnieto do szklanki nieco soku z cy ••!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!*~!*i!!!!•!!!• 
re zmuszone byłoby, miast z.atatw fać W v.~arsza\vsklem towarzystwie me- tryny. -;; 
wszelk 'e sorawY w sklepJe w ~ród:mieś- tapsy_chicznem odbył się sze~eg niezwy~ Drugie doświadczenie, z prawą ręką 
c u •. udawać si ę do d•JŚć oid1egłego lo-. : kle ciekawych eksperymento\v, spoczywającą na czole, nadaje wodzie 
kalu gaz:ow.nj. I Członek komisji naukowej tego towa posmak cierpki, metaliczny. Niektóre o-

W związku z P·OWYiszem magJ.stra•t rzystwa, p. Bruno Powała-Grosicki za- soby odczuwają nagłą zmianę wyjątko
postanow:l uznać naraz.ie snrawę tę za demonstrował wynaleziony przez siebie wo silnie, inne - rea~ują słabiej. 
n . eaktualną i powstaw · ć skl-ep ~azowni sposób magnetyzowania płynów. Odkryciem p. Grosickiego zaJntere· 
n~ dotych~zasowem m;e.iscu, Zarządze- I Do trzech szklanek, starannie wymy· sowaU słę uczeni paryscy I nlemieccy. 
~1u temu. Jako. dbałemu o wy~odę pub- I tych i wysuszonych, nalewamy zwykłą Między towarzystwem metapsychicz 
hcz~ośc , nalczy bezwzględme przykla- \Vodę wprost z kranu. P. Grosicki przy- nem a zagranicą trwa w tej sprawie o-
snąc. klada lewą dłoń do swej.piersi na t. zw. żywiona korespondencja. 

• ,węzeł słoneczny". prawą zaś wyciąga Zależnie od splotów nerwowych, któ 

2 O O " b ponad szklanką. re w grę wchodzą - mag-netyzowana 
· O SO Mag-netyzowanie trwa około pięciu' woda zdaje się dawać dobre wyniki przy „ di minut. leczeniu chorób nerwowych, serca, prze 

Spaalo wra Z po ogq - Proszę, przekona,Jc!e się, - czy miany materji, nerek. żołądka i wątroby. , 
o p ątro n1Żlll. 

Rzym. 6 stvcznia. 
DZ':enniki włoskie donoszą. że w 

Monialcone w czasie uroczvstośc1 nowo. 
rocznych w pewnym domu zarwała s'.ę 
\){) d ło i! a . na której tańczvło wówczas 
ZOO osób. Wszyscy runęli o p etro n : żej. 
Prócz J}Okaleczeń 1 slńców wickszych 
obrażeń ciała nikt nie doznał. 

75 ofiar 
mrozów w St Z 1edno

Korrun~kacta morska m·.ędzy Odyn ą a laondynam. 
Pu:irwsza próba wypaaia naaor pomvś1nu1. 

Z Warsiawy donoszą: I pierwszej próby z.daje s 'o odc nie stać na 
Wdn<u 30 grudnia ub. r. o s,r. 7 rano przeszkodzie rea11izacji planów tego to- ! 

przybyl dlO Gdyni z Gdańska angielski warzystwa, któ~e. za.mle:za zor~anlzo- J 

parowiec „Kolpino", należącv do „Eller~ wać regu!arną limę oasazersko-towaro- 1 
mąn-W.Ison Line", która nawiązuje wą Odyma-Londyn. 
próbną komunikacje pasażersko-towaro. rm111••••••••••• 1 

wą m ędzy Gdynią a Anglja. 
Statek został podstaw.ony o g. 8 ra

no do nadbrzeia przy han~arze i pn;y
jął wpr<>st z wa~onów (hala em:gracyj-

Szmugiel broni 
na Węerzech 

h • , na jesLCZ·e niegotowa) 231 e.m :granrów. 
Londyn, 5 Si,vcznia. Statek odpłynął z Gdv:ui 0 l'odi. 1 w Paryż, 5 stycznia . 

czonvch -

.. J ak donoszą z N_owego fo.rku liciba pot tego samego dn: .... , czvli ż,e wszelkie „Petit Parisien" dowiaduje się. że 3 
mar wskutek mrozow w Stanach Zjed- formalności przv ws:adaniu emiS!rautów państwa zainteresowane w incydencie 
;.oczonvch wyno·s: d'Otąd 75 osób. I 11a sita lck oraz iatadowan e bagażów zo wywotanym niedozwolonym szmugiem 

- I staJy zała tw one w przeclagu 5 godzin. ' broni wt oskiej dla \iVPuicfl' zamierzaj11 I 
- W Ka mlef1~u Podolskim sąd sowiecki ba- Na.Jeży to uzn ać za wynik niez·wvkle ,d'0-1 złożyć w radzie Ligi narodów wniosek 

lał spra~ę 27 oso b, które pa<l dowództwem nie- ' datni po.prostu rekordowv. 0 ponowne roztoczenie nadwru międ ;:y- ! ' _._ 
,Jdcii:o Charka w r. 1927 ctokouywaly śm1al :v~h s; , ~ d d w . . b ·' t . I 

n pa<lów n~ urz dy sowiecJ.le na Podolu. Si\d ,. ,a tek ~,owa~ysą wa . .c!Jerman- t n aro owe~o na ę~1 a.mi ~o c s w1~r 
;kazał 7-mrn na karę śmierci, a reszt1;: oskarża-, Vv .lson Line zaw . .nąl clo Odvnl po raz d7onego faktu zbr<uema się tego pan~ 
11'.\·ch na wlezienie. . pierwszy. Po tak immyśinvm wyn~ku stwa. 

If AIRAlHA 
20. łłarutowlcza 20. 

Tel. 22..05 • 

Dziś i codziennie! 

Les 'Oil Bias 
!Meerze groteskowi z Foli• Berger• 

w Paryżu. 

Józef Sławski 
konferule atrakcfe atyczniowe 

Maria V6r6s 
hallerina p~stw, opery w Budapuide 

Jun. Con~tant. Duo 
duce mondalne 

Wiera Sirouna 
wodewilła.tka 

L Jeranska 
ta~ce e:icentryc::n1e. 

Znana orkiestra d~nc1ngowa 

reatralna .MAl·BAnD" 
W piątek 6. sobotę 7, niedzielę 8 $łycznia 

five o cioci! tea 
wra.i: 2 wystf)p111ni stycznioWych szla· 

gierów 

/ 
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Emancypacja kobiet chińsłUch 
Jasr nałdoniośłeiszem zjawiskiem w państwie złocistego ~moka. 

Chinki wałGzą usilnie o równouprawn~eniB. 
Jeszcże do niedawna iadna ch:nka w przez najgrubsze nawet ścłanv stychać -1 przez biskupa angHkańske~o. Po .ślu-

1v kraju własnym nłe pokazała sie się go w domu sąsiadów. b:e odbyła s ę u~:~ta na sposób europci
w tOwarzystw e europejc~yka •. 1eśli n:c . Gdy doszedłszy do lat 40 c;hlńczyk ski, a pa1is.t_wo mtod2'.i miel! na sob:e 
brać pod uwagę specjalnego typu dziew dorobi się jak:egoś majątku wycofuje modne strOJ~ z~c~od_n1e . · . 
czat. których rzem:oslem Jest wwtwarza s c z życla, czyta malufo kwiaty, r-oz- Rewoluc1a w zyctu spof.ecznvm Chin, 
nie dokoła nastroju beztroski i y.resob- mysia o świel:re 1 przodkach. To mu nie ta e,mancypacja _kob et ch:ńs~lc.h test nfe 
ści. Chiny dokonały jednak w ciągu jo;!- wystarcza .jednak. w,ęc m w~adcza; ź.e por_ownan.e wazn.e1sza od .tego ruph_u 
d11ego tyiko dz1esię-ciolec:a 'sza1011ego dobierze sob:e mlodz;utką. szesnastolct- pol.t:v.·cznego. o który~ tyle . s1~ słyszy 
skokft naprzód. który mo-ir.abv nazwać n:a przyjąciólkę. 1 czyta w 91ą~u osta.~mch lat p;ętnast!I; 
nagłcm przejściem ze starożvtnośc we Ten krok każdy chińczyk usprawie- B~ ~a rew~.uCJa, fi!:odz,1 ~v Podstawy chin 

t~I" „_ 
t c::mcrn .._. 

··~.J.a:il~rltUHł ~;,r 7.~ 1 ;· Grc ~r·,, 
~ęn·umrsu «!mcru~uul~kąf~a ,_, 

współczesność! dl wia starvm przesądem. że obecność 1 sk1.i:J rodzin~, w któreJ ,rączvli . ~ e. rue- 1 
Bo chinka dzisiejsza porusza s'ę w takiej młodz'utkiej istoty w domu bardzo tyl.ko. bezposredn ,o małzonkowre i ich . 

haJlu olbrzvm;ego hotelQ. ze swobodą przedluża źvcie. /\le na tak: krok mus: clz;ec1, lecz wszvssv Ci. którzv w bard.~o · 
znającej ·dobrze świat amervkank·. Du 011 uzyskać zgodę sw~.i i-Onv. a żony luznv~1 nawet ~b~lt z ma _zw ązku. ... ~-
zbytkownych restaura;;:ji w Szanghaju sprzedaią przyzwol„,iJe bardzo drogo. D~ate~o po.iezas zm any w fabrykad1 l 
co rusz wchodzą damv .:h.11sk:e po trzy, · . w dz:elmcach przemysłowych. '!'QV c<it 
po ~ztery 1 'podziw aja wszystko. co te- Tak bywało doty~h"zas. Chinka no- szeregi robótnic udają się do domu po 
r.;o podziwu jest ~odne. w.oczesna tego ,rodzaJu stosunkom mal- pracy, n:e czekaja na n:cb wcale męż„ 

Nie noszą one wprawdz:e stro.iów e- żef1skim wypow'edziała walke. Wyma- czyź.ni. Robotnicy. wvchodiącv · jedn~ 
.iropejskich w ścisłym ' t~f.'O sfowa wa-· ~a .ona ta~!ego stosuryku w małźeństw e cześnie. Idą sam1 w swoja stronę. w 
l.:zeniu, ale zato mocno skróciłv strój Jaki panuJe w Euro01e. czy Ameryce: swoją też stronę idą robotn ce. · 
narodowy i nawet noszą sza tv bez rę- wymagają: • by mafżeństwa zawierano Naogół chińczyk wcale si·e· kob!eta-
kawów. Nowoczesna chinka nos też tyl·ko z rn1łosc1 i na zawsze. m: pracującemi nie mteresu.le bo dla 
k~Mkłe włosy. uniknęła dotąci jednego G:iy wi·ęc Czangkajczek sie żen-ł, I n:ego kob:eta istn 1eje iedyn!e jako ·stota 
fyl·k<?-·~mlanowi.ce n.ie npodobnila .s1ę jego vtz~szta ·żą~a~a śl;ibu . na sposób ł zl~ytkowna. Ten ':':taśnie ~z~ląd spra
całk,em do męzcZYlllY. . . europeJsk1, a choc:az n-bo1e me ·są chrze-1 w:a. dlaczego chmska kohreta tak za-

Młoda chmka upatruje szczeście w śc- jarlami, ślub, ten udzielony zosta{ 1. v.··zięcle walczy Q emancypacje. 
t}m. ż.e usiłuje wvwalC.lVĆ scllie · sta· __..4c : ' L&ap;;a: z~• m_, ...,,"-••••=• . ..,.141111:••· 
r.uw s-ko społeczne swych sióstr euro . 

1
. -. ·-,.• ·--

Pf-jskich, Mało która z· m-:h zna Eur0-. 
pę, niewiele' stwjjowało w Ameryce, 1 

lecz zainteresowanie naszem żv-ciem u 
chinek jest olbrzymie. Vv Chicago odbył sfę wielki kon~un 

dz,ecięcej gry fortepianowej. Do konkur- ' 
su tego zgłos ło się aż czternaście tysię- ::;. 
cy dzieci w wieku od 4-16 lat. Najm~od- · 

: SU\ laureatką jest licząca 6 lat: Wamlzia 1 

· Łopatowska, która za odegranie utw;)ru 
~ Bacha otrzymala złoty medat · Rodzice -·-· 
: Wa:ndzi pochodzą z Polski. Ojciec jest 

. Jak przed dwudz:estu laty po angiel
sku uczył s ę każdy chińczyk, tak dziś i 
ro)?i to każda obywatelka państwa riie
b!eskiego. JednocześnJ.e zaś bieue on1

1 lekcie tańca, ponieważ oba te środki- 1 
jGzyk angielski i umiejętność tańczenia ; 
~stanow'ą war~nkl wstęp.u do towarzy I 
atwa europejskiego. 

Chińczycy mają ten dobrv zwycza:. ; 
te zabierają z sobą na zebrania towa-1 
rzysk!e tylko ładne kobiety. To też."eu- ! 
rcppejczyk ma prawdz'.wa przyjeinirlość 
sp-ęiG•zen!a z taką kobieta, parę godz-in na 
wiecz<>rze. Chinka oddaje sie tańcowi z 
zapałem. a jeśli mu jakieś kłopoty
chodzi jej wcale n.ie o to, że maż się nu- ' 
d.zl sam w kącie. lecz obawia sie, by w j 
tJm wytwornym obcym jej gronie n'e t 
patnąć jakiegoś głupstwa. . któreby ją ,' 
skompromitowaro. f 

l rodem z Jordanowa w Matopolsce. 
1 •••••••••••••••••••••• ~ •••••••• 2 

Mężowie patrzą na ten ruch eman- , 
c~acyj.ny k0ibiet ch'ńskich w mHcµeniu. I 
Zresztą panuje tam zapatrvwanie, że w I 
rnałżeństw'e chiińs'k'm m~ż bvł dotąd i- ~ 
stotą upośledzoną. Małżeństwo w Chi- ; 
·nach nie jest instytucją taką. jak w En- 1 

ropJ~ <:zy_Ameryce; Jest to sprawa czy
sto Pt'Y'Watna bezpo~rednio zai1tl'tereso-:. 
1\Vą\l)~Ch. · 

.',) • r Mąż w Chiuach n.ie jest· ściśle z do- I 
~mem zwla.za.ny. Q'li~szka ezesto w in- f 

I . . 
1Nowv k112rown1k posaist-:; 
1Wa j,nuinazk eqo w War· · 

SZQWIB. 

inym , nawet mieście. Każde z ma.lżeń..: I 
:S.t,\Yą. na sw6j sposób pracpie i oszczę- 1 

dza. by ·zostawić eoś dzieciom. Lecz je
śl! mąż jest w domu, na iegt:> barki soa-
1~a wychowanie dziec.i; &t>eln a on tę ro
lę :w milczeniu, które wypełnia szczeblo-
1tem tona, a głos jej }est tak donośny, że 

•••••••••••••••!l•a•••••oe~~- : i.\ 

Skarby s~tuki w Dzikowie„ 

; 

Na!pięknicjsze zak'ąHd Wfoch pog Mantuą "(zdjęcte z samolótu).. , 
ł er+ FlWil!5!i!5!!l!' mr dJ '9!1t!l"PWr*H ff'* M•i• • , f 

· a • · i ł(o11rad Erns~. podoHtkownik sztabu ge- · · p · • • • 1 · • łf b I nerafnego fin,ad.·k~go, dotychcia;;;o- ·' ·: BDICJ8DIB zna I DISmO B il B YGZde~ :~"~ek~fe~~~nrhl~~t~~;ef~ts\~a~ m~ci~~; 
Na jwi~ksze odk, rycie piśmiennicze ostatnic'h 20 I.at. Procope bowiem został ministrem spr •. " · zą.granicznycb finlandjL 

l Uczony archeolog, p. Victor Bernrd, l Tych kilka wierszy, nle przedst~wia„ 
j ;:,~pytan_y P~;z.ez redal~cję. „~es. Nouv~ll~s 

1 
j~cych dla niewtajemt1iczon,ego nic uie· 

1 L1tterat1res w Paryzu, Jakie Jest ;rnJw:~ zwykłego, stanowi przew'rot ,w historii 

I i:sz~ odkrycie.' piśmienni~ze . w ?statnici1 J piśm_iennictwa staro.~ytnego. Dotychczas 
lata .... h, .odp~_rl ~ez .';vaharna: ,,Na1w1ększe 1 bowiem sądzono, JZ wynalazek się~a 
~?krycie PI:;m1enn cze, o~tatnich 20„ a na j IX czy. X st~lec1a przed .nasz:ą erą. łnni 

I \,et 50 lat, Jest znalez,en:e przed mcdaw , archea1ogow1e sprnwadzali początek 
ny.m . czasern prze? .arche-0lo~a fr~łlCLł- I p~envszych. tekstów do pierwszej . 'lliln-

1 
sl:1ego Montena n:ip1su ienicłuego lttera· PJady. czyli roku 776 przed. Chr. Wedle 
mi alfabetycznem1 na· odkopanym gro- 1 tej opinjl, P'i·erws1 autorow'e wersetów 

I bowc1~ krt'.llew~I~!m. w sta~ożytn:vm 3.i-

1
1 b~bli,'nycb i. heksametrów homefowy~ch 

blos. który Fem<::Jame zwali Gebal. Napis 111e znal' pisma. 

chodzll za najstarszy tekst alfabetyczny .. 
·Z B blji wiemy, źe ów Meza, szeik·~ 

Bepu nów ziemi Moa był wspókzesny 
królom Joamowi i Ahabowi, którzy pa· ~.„ 
nowali ocl roku 980 do 870 i byli .1kco · 
wcześniejsi od Homera, o którym ł fero
dot. żyjący okol-o 450 lat przed Chr .• pi-...: 
sal: „Homer żyt nie w,ęce.i. jak czterysta 
lat przedemną''. 

t ten brzmi : I Otóż odnaleziony niedawno napis da 
I , tfobaal, syn Ahh"ama, król Gebalu. się chronolog·cz.nie sprowadz,ić „do ohel grnbov~r1ec ten pobudował dla o:ca s ve- f su od 1245 do 1244 przed Chr. Wspm
. ?~ f\h:1rnma •. jako, mieszkanie na wieki ! niany bowiem Hobaal - jak wynika z 

• 1 Jeze!1 będzie hol z pomiędzy króló\v, dokumentów egipskich. panO\val za .:za
albo wtadca z pomiędzy władców, kt6- 1

1 

sów Ram.zesa li a ten ostatni zajmował 
ry 1yszy obozem na Gebal i który od- tron w Tehacl1 przez 6ó lat od 1300 -
kryJę ten grobowiec pod ply tą, r::ecb 1384 przed Chrystusem. Nap,'s ten. o 

Widzimy więc, że już na sto lat przed 
tforrierem, Beduini l Moab znali pismo :i 
pisarzy, a żeglarze z Blblvs na 400 lat 
przed Homerem, według świeżego od
krycia. mieli w użyciu alfabet. Czyz Jest 
wię-c prawdopodobne, ażeby Homer nie 
z11ał pisma jeżeli · żył cztery wicki póź
niej? Pismo z biblos ma już charakter pi
sma wydoskonalonego tak, że archeol-o-· 
~owie przypuszcają, iż wybrzeże mor1..a 
Sródziemnego znało alfabet. ~a 9 lub 10. 
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1 

l st~:~ JCR'O .króle wski obali ię, ale n;ccll którym mowa, jest przeto o 350 lat star
stawiający htar' w' ks •. f)l z.e( - , ~o OJ pamiie n_ad Oeb.alem. podcz:.<s g-~v ; szy od znajdującego się w muzeum lu
maffo„ke .h:<')b~ęł-:ti·i·rt::. „ ~uR~=~' .~ego r.otomstwo berlue 7:1\1s:.czone m;c- 1 wru s~yrinego napisu. król~ Me~y, .który 

• -zcm • . .•znaleziony w pustym nadiordausktej, u- wieków. · · · 
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rt~Bsamowify proces w Wars-zawie. Borowkow i Bandebrej :. 
Panna z akademicłi•m wvksltałcen.em zał(ochała się dwai złodzieie cenne{!o rękooasu nerskiego . 

. w brutaln\ rn ni i a ku. Przed półtora rpkiem ,„„ antykwar· !ameq.kanin pojechał znowu do AjaC(;Jc1 
, . . , ni „Joie du Bibliophilc ' w Paryżu skra- i tu w swej willi wśród rzeczy Borowko-

Z· Wars~a?'Y dono~~ą; , f . Obronc.a os~arzoneJ _ad:v. Sk,oczyn- clziono rękopis perski zwany ,Sza-ima- wa odnalazł przypadkiem ;:-ękopis pei. 
_Dawno ~uz w sądzie okręg<>wy1!1 ~1e ~In ~apy.tUJe.~w1adka: ,w ~akt sposob prz\.! me". wartości około 200 tys. franków. ski, nie miał jednak pojęcia taką prze::l · 

eyt-o ra.k n·es'l.!T'wte~o procesu. Jak'lp Jaw1af s1ę gmew Jas111sk1ego. . . !Kradzieży dokonał pracownik firmy Mi- stawia wartość. 
$tała się sprawa Kazimiery Szczepan- - Ach proszę sądu, w rego grnew1e lewskij i jego orzyjadele Borvs Borow- p . · . . . " 
skieJ o usiłowanie zabójstwa swego .de- jest coś przera'l.ającel{o Twarz się staje kow i · Mikołaj Bandebrej. .'Vll.!ewskiego rze~ kilku dniami w Paryzu p, Ba1 -
cia Wiktora Jasińsk!eg-o. · I okropna szczęki latają, a okropue oczy skaz no na dwa Iata wi zien1a. nett spoLk~ł .swego byłego szofera., kto-

w · . b d d · ,,,.. · · · I a · . ę • " . . ry mu osw1adczył ze był ares7tc;w<>:n'·· 
niezwykłe wprost środowisko u za reszcz przer.a.~en1a. Jego zq.ś wsp0lmcy, rownwz skazani k t k . ł ~ d . . R , 

\\tprowadzUy sąd zeznania swiaJk<1w I qh:cni .~v · sądzie św!adkowie ~świ~c:l n~c;:zni~ n.~ ~,;ięzi~nic: zniklJ; Mi~ews1·: ii :~:a etC:~ł: k~~~k~oi ~~of~;z:l~~~ł ~~~ 
. Młodsza córka ot'>ka~żoncJ p. Znfja cz~l! z.e me ~ęd~ mog~~ zczna:1''ac /?~11 tw1er~:ł 1z 1est i;uew111i;iy. r-ękop1su me Po tem spotkaniu amerykanin zac.:r;ąt 

Czajo"' a· charakt_tffyz.ując stosunki ro- · Jasmsk~ będzie. się na nich patr zyl. ·~~~~ o~nale~1ono Po kilku ~me~1ąca.:h o ~pra- ogiądać •ękopis perski, zachwyoa'ąc s i<: 
dz!nne. mówiła: . . il~ sądzie p_ok?JU była ~prawa '! pob1c~1.: wie tei .za.częto. zaponunac. . . prześlicznemi rysunkami i znalazłJ wśróc~ 

_ St j . t f 1' . . _ zo_ny, Jasmskt zagroził obroncy, mo-1 . W hst?padz1e 1926 r w A•:'-cc~o do kart wycinek z paryskieg·o pisma rosv;-
ar~za mo a .. s10s ra„ e ICJa. w~ · wiąc: . amerykanma p. Barnetta z<5ło:nł się Bo- · .. , ., ,· . : ' 

szfa .tatnąz w Ros11 za ~'tktora Jasi'l- · · · B k . "' ł . sk1ego ,.Posledmia Nowosc1 , zaw1era1ą-
ski01.-·o człowieka niższego od siebie -p~d - Ją jes(em były katorżnik i dobrze !'Ys orow ozw. propo~•JJą~ 8 '"'te _us u~i cy opis kradzieży rękopisu. Amerykanin -.,. · I potr:ift,,.. bić' •Jako szofer. ostał prz·qęty 1 pe mł swe d . . . . . 
względem intelektualnym. Ona miała • · · b . k' b t p. „ . . spra''' z1wszy u znawcow, .iz iest to po · 
'Wykształcenie akademickie ·on zas cle- Żonie swej Jasiński poprzysiągł ua b 0;iąz lk ez zarz;~· tf'mleJ n~ rro;- szukiwany rękopis , zawiadomił o tem po 
mentarne. w mHoścl jej było coś nie- głt1wki dzieci. że ją zabije - dla teg-o łę 'borow OT~al kp.' ~,~e kprzy17 k o licję. Tą drogą rękopis wrócił wreszcie 

k N · ·t • d te tk' · t s uz y w ro 1 o a1a Je6 o rze ome,,o u- d ł ś . , J zwy tego. iby po<l wpływem hypnozy rzuc11a posa c; asys n i w umwersy e- _ B d , , · , . o w a c1c1e a. 
f Jl " k h l J J b t ł · i ·cie i t~k,ryła .się wraz z dziećmi a siostra zy na an eore1a. . . · . I. · · . . . . . . _ 

e CJa za OC a a S ę W ego ru a De! S - · . . . · .. · · . . " . . d' d . W czerwcu amerykanm ,>ostnnow: ł • Okazało się, ze złodz1e1e me mor.i li 
le fizycznej I magnetycznem · spojrzeniu J.eJ. 1 matk~ pr~ysięgty, ze me z ra zq · k , p -· B i. ·~ d _ sprzedać w Enronie rękopisu g·d. ... -ż sura 

• b I miejsca J' eJ pobvtu · zani.,lesz ac w ary zu. or o w .cnv ~? ą. . . . " . , 1 „ 
aroznyc oczu. · . · · , . żył za swym chlebodawca. Bandebrei .wa kradz1ezy była zbyt głosna. Zan:uc-
. - Byliśmy wszyscy przeciwni temu .Wobec takiego swm.dectwa, sąd 11<:- zaś wolał został na Korsy~. ·w Paryżu _rzali wyjechać z nim do Ameryki, !'l.lt! 
m;i.tżeństwu ałe ona wolała zerwać z ro wmosek ?br_ony usunąl„na. czas zez~a.tl wskutek pogwał-~enia pu.~~ • V _ w rucL.i odnalezienie rękopisu przez p. Barn~Ha 
dzin.ą i pójść za nim. Przy.z.wyczaiona do dalszych S\."."la~k~w Jasmskieg~ z sah w ulicznego Borowkowa ar~sztowano. 1· pokrzyżowaJo ich zamiary. · 
· ód · b · ł " b l · : celu uchromenia ich od teroru 1erro stra- p 1. . k . , . . . . 

wyg , o ywa a się ez s uząceJ: sama "' k · .s I o ic1a parys a odrazu stw1erd?:1h., ! Borowkow iest ooecn1e poszuknvanv 
niańczyła dzieci, prała gotowała jak pro- , szn ... go wzr.o. u". _ _. . . 'iż jest to poszukiwany dod~:iej rękopisl.' przez policję paryską. jego z:ńś .przyja-
st~ ko~ieta. On f!ietylko ~ie oceniał jejj _?ozo~t~h sw1adkowie potwrerdzih .o: perskiego. Zamknięt~ go. w wi~~i1~1~i<1.. I ciel Bandebrej najwidoczniej pozostaie 
tn. Jfośc1. ale tyram7-ował J~ · w okrutny i kohcznosc1, przytoczone przez p. Cza.Jo I Gdy Borowkow s1edz1ał w w1ęz1er.:n1; na Kor~yce. 
sposób. Nie · dawał nic na utrzymanle,j wą. • ---·- ·-
choć zarabiał jako zecer. Wszystko prze Ustalono poza tem, że. oskarżona . 
pijał. Zagarnął nawet 1.500 zł., które sio- . strzelała z . rewolweru drugiego swego Dobry . z· a r t t .e dł 7 c t 
stra Uciułała ze swych . zarobków !ako I zięcla, referenta komisarjatu rządu, p. · - y n J.8. "~ ar • 
dentystka. I Czai. Dała 011a 3 strzały, raniąc paszko· . . · 
. - Po powroćie do kra'ju stosunki się dow~n.ego dwiema kulami, a.lekarz ~a- Q90Wieść O Studencie, którv mvslał, że iedzie "na gaoeH 
· · · · t , J · · k' f kwa11f1kował ranę w łopatce I na ramie- • 
1:~zc~~ iogo[s1w.-s · ~smsh 1ffina ~g~~' ttlu jako leJrkie uszkodzenia. Hyło to w Sztokholmie przed świy- 1 leżał pod fa\\ ą, klnąc po cichu tta swój 
dz.<a 

1 ~·f·.s a .się po-s{~c e c~ ~J ,ro. I Po dwóch tygodniach kuracii Jasitl- iarni. Trzej tamtejsi stud : nd, nochc- los. Wtem wszcdt do wagonu konduk· 
my. i . 1. poniewiera zonę, a z1ecnu. . . . . · · · I dzący z jednego miasta pragt1ęti w·yje· tor. Leżący pod ławką słyszy jego py-

rzucal o sc1anę I ski pu:yszedl do s1eb1e. h . m· d d . I . k k . ' t . Dl . d J' l t · · . . · , · • . c a, na w ę o ro :'.m. ecz, Ja ·a7e anie: aczego panowie · a I m rzy 
- Wres~cie stc;>str~ uciekła z. dzie~- Między ~rzeslu~hanymł swiadka!J? zwyczaj u studentów, nie mieli \\ cak bilety, skoro jest was tylko d\vu? 

.tni do matki ~o .M1Ianowka .. Odnal~f Ją zn~lazt się równlez sam Wiktor Jasm- picniecizy. Aby je zdob:vć, w :.. slali na1 Po chwili pada odpow i edź jednego 
i wykrad! dltec1. Gdy . ma!enstwa. (Jedno ski. . . , . . „ I miasto uaJwymowniejs7-ego, który wró z.ę studentów : Nie, panie konduktorze, 
3, a dr.u~1e ~ lata)_ P<?m~w1er~ły się nuę: l Przy:z:nat z~ k1edys mówił, .1~ ro.zpo- cił no paru. god ~inach, i ośw!adc~ A, ~e j je~t nas trzech: tyl~o. kol.ega ~Jasz. i;rn 
~zy P 2a (c;mi. po Jak1ms czasie udało s1ęj czyna z zoną "alkę _na śmierć l zycrn. I udato n1u się pozyczyc tyle Jc.dy11ie, !le dziwną naturę, bo me moze siedz1ec 
ie odcbrac z PO'w:rotem. . Po oświadczeniu biegłego psychjatry trz;~b:i na dwa bilety. I dlatego ·na czas podróży ułożył się poc. 

- Krytycwego dnia Jasiński przyje- dr. Nelkena, iż oskarżona dziafa.ta pod · T1 udno było jechać we trzech za tę fawką. To powiedziawszy, ów student 
chał do Milanówka i zaządał wydania wpfyWem silnego afektu. grąniczącego z sumę, lecz ten student, którv zdobył pi.:> ;_ podniósł płaszcz i dodal: Proszę, niech 
dzieci, zapowiadając; że .. -wyje~faie z af.'ktem pą.fologieznym_. s_ ąd . wydal wy- niądze, ·porachH. by na:imnie. jszy z g:0~ , pan będ ie spokoiny, oto. nasz kolega. 

· dziećmi do·~olszewji i wychowa fo .tam rok, skawjący Szczepańską .na 6 miesię- na schował się pod ławkę i, zakrvty Biecl.ak wyszedł z pod fawki bar· 
w takim duchu, jak będzie uwafa1 za cy wię :denia za usifowani·e zabó.iStwa płaszczami kolegów, odbyt jazdę l!a dzo zakurzony. ~arazie bardzo się gnie 
stosowne: Matka;' która kochała cór.kę i pod wpt~ę_m WL.burze.nia, WY'\VofanegC' gapę. . j wał na kolegów; po pewnym czasie u-

. wnuczęta do szaleństwa. była w,tedy for ciężką zniewagą., · I Plan ten uznany zostat za dobry i ; spokoil się jednak i wszyscy trzej w. do 
mal11ie ńieprzytomna ze zdenerwówa· j Oskarżor;a pnyjęła wyrok z pfa natychmiast wykonany. Dwaj studenci skonafym nastroju dojechali do miejsca. 

_ nla. Odruchowo sięgnęła po br9ń. „ ~zem. ł siedzieli wygodnie t;ta la wce, idy trzeci I 

·' 
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lub tłuszcz, albo chociaźb:: kawałek' więŻionych czekistów~ wysfa11ych do 
chleba lub cukru, nie bylo nawet mo- obozów za nadmierne bezceremo11,ialne 
wy . . Pagających z wyczer:pania, ·w mę- · łapownictwo, rabunki, pijatyki, awan
ciarniach głodowych uCiekających się · tury i inne wykroczenia ·słuźbowe. 

• do ódżY'Wiania Śię korą drŹewną, więźe ! Złość swoją za pozbawienie. ich intrat-

WV~PA TORTUR ,. SMIDRCI· i niów imuszano do ciężkich robót pod nych stanowisk w czerezw-yczajkacb 
Ig n . ł'I . u .. . groźl>ą bicia i rozstrzeliwania opornych środkowej Rosji wYlewali ci ostatni na 

\.... , ...i .!. karczowan:ia pni, pracy w kam)ęnioto; ' Bogu ducha winnych więźniach, dopusz 
·--------. ....... ---------.--... -. . --,~-, -„ _..-..,.....;;.,-__ ........ _..,,.. mach, SFła.wiania tratew „ c#zewnycj:J.. I czając się na nich bestjalskich .czynów, 

S) ' Jakilwlwiek kontakt z~ Światem . ze-I trudnych do opisania. . .. 

· . ''Przedsionek„ wvsz:> Solowieckich: v.iywfoziono i mnie w .wagonie więzien- . wnętrznYin, względnie otr~ymyWanie . Szczególną wściekłością odznaczał 
· Cflolmogorv. _. _ „Bialv dom". _ !\Ym na wyspy Solowieckie. j ~rzesylek z ubranietn l prod~ktam~ sp.o się · pomocnik komendanta Chotm?gór• 

· Dwa tysiące marynarzv straco· Do ko11ca roku 1922 ro.le wYsn s~o- zywqzem1, były za~~zane .. Wszelkie li: s~leg~ obo~u „ po!ak z poc~od~ema :-
nych w ;ednym dmu.-Raz dwa~ wieckich pełniły Chetme>gC'lry l Porta- sty !Jyly · natychrmast ruszczone. zas meiak1 Kw1ecm.sk1. Na sum1emu tego 

· ' trzy.. ' · minsk. · · I wszelkie przesyłki „.konf!skówane" na kata-sadysty ciąży tak zwany „Biały 
Mosk·iewska czerezwyczajka (G. P. Gdy przybyłem na wy5py Sołowiecj rzecz straży. , 1'Dom" w okolicach Cholmogorów . 

. U.) zamknęła kasyno, nie ~śmieliła się kie na początku roku 1924, znalazłem . Po rozbici~ armji generata Denikin~ 1 „Blaty Dom" - jest to porzucouy 
· jednak aręsztować żony komunistyczne taip jeszcze kilku · pozpstafych przy ży-j 1 genera!a Wrangla p.rzy •koncu · 1.91~ t przez właścicieli dwór, ".W'Ymalowany 

go generał-gubernatora Moskwy. Na- 1 ciu więźniów z o~ozów chołmogorskie prz~ koncu l::J20 roku, transporty wz1ę- na biało. Tut'aj w przeciągu dwuch lat 
k>miast cała administracja szulerni z go i portaminskiego. I tych do niewoli białych oficerów, żoł- 0920-1921), codziennie odbywały się 

, krupierem. Pietro"1ym na czele zost~ta . ~ ~ierpniu roku 1933 zost~li . oni prze nierzy, .osób cywil_nych ~arówno m:ż-11 e~,ze~ucje pod ki~rowńictwem Kwic· 
wwsłana z Moskwy na wyspy Sotow1ec mestem do obozu Sołowłeck1ego. Stre· czyzn, Jak kobiet 1 dzłeci nadchodziły , emskiego .. 
·kie na przeciąg trzech lat. 1· szczę pokrótce ich niezwykłe interesu-/ d? Chołmogorów literalnie jeden ~o ~ru I Straszllwą opinJe „Białego Domu" 

· W drodze do Ke'nli dółączono · ich jące zeznania o Chołmogorach I Por- glffi.. Tak sam? nadesłano po zlt~ w ido , pogarszał fakt, że ciała zabitych .nie 
do nas . w Piotrogrodzie. Później „kasy 1 . taminśku. j wa?m _powstania w ~ronsz.tadzte (w I były wcale uprzątane. Prz.y ko1icu 

- nowcy„ dzięki internrencjl tej samejj Obozy koncet1tracyjne w Chołmogo kwietmu 1921 ro~u) wszystkie? aresz~ ! 1922 roku wszystkie pokoje 0Bia,łego 
. pani Kamieniew, zostali z Sołowieckle- . rach i Portamlrłsku zosta:ty · zorganizo- towanych za udział w po':"stamu mary I Domu" ~yły do sufitu . wypełnione tru
go obozu zwolnieni z prawem zamiesz-

1 
wane przez rząd sowiecki na początku! oarzy - ?koło ::ooo lu~zt. . parni. W przeciągu trze,ch dni . zabito w 

:kania na wolności w kraji.t Pieczar- roku 1919. Więźniowie nadsyłani tam Resztki armJI admirała Kolczaka, „Białym Domu" dwa tysiące kronsztac 
skim. Przed ucieczką z wysp Soło- 1 

ze wszystkich części Rosji. zamieszki· rozmaitych syberyjskich i ukraińskich . kich marynarzy. 

~ieckich; otrzymałem . wiadomość, ż~j wali w bylejak .skleconych barakach, . atamanó~·· tambo""'.sc~ c~lopi .z od~.da-1 Odór rozkładających się trupów za· 
Pietra:" z carem towa:zystwem .zna.i- nig~y nie o_grze~anych. yv zimie była ł?w ~.n ton.owa . d~tesiątki tysi,ę~y . mte-1 każał powietrze w promieniu kilkuna
duje się znów w Moskwie. ! to istna louowma. albqw1em mrozy w 1 hge~CJJ w~zelkte~ na~odowosci 1 wy-l stu kilometrów dokola „Białego Domu". 

Transv.o~ty. więzienne są obecnit'.,
1 
t~ kraju sięgają 50--60 stopni Cel- : znan, kubanscy 1 .donscy .ko~acy - Ten straszliwy smród był jedną z naj

wysyłane z Piotrogrodu na północ co SJusza. . j wszystko to szerolmn ~trum1em~1~ pły : cięższych tortur dla więźniów. Około 
tydz ie~ - we czw~rtki. . . ł . \~ięźniowle ?trzymyWałi ·takie p~ży nęf 0 do Chołmogorrw 1 Portammsk~. 

1 
t~zech czwarty~h ludności cywilne} 

W Jednym z takich czwartkow~chj wieme rano - Jeden kartofel, na obiad! Naczelne dowództwo tych obozow Cholmorogów me mogąc \VYtrzymac 
transportów„ 14 stycznia 1924 roku, w 1 - łupiny kartofle>we, rozgotowane w bylo wyznaczone przez wfad7-e mos· t ~i atmosfery. porzuciło swe domostw•J 
'>ard~o licznej masie „kacrów'\ „po!ity- wod"ie, na wieczór zaś . jeszcze · jeden Jdewskje i wypełniafo ich dyrektywy. i wyi;1mgrowalo • 
.=znych i partyjnych" oraz „szoanki", 1 kartofel.' O takich rzeczach, jak mięso. Personel wykonawczy · składał sie z u-l (D. c. n.). ·; 



c •• 
Dziś premjera bohaterskiego . arcyfilmu 

i krwawych bojach - władców 

o romantycznych przygodach 
mórz - pod tytułem: 

'' 

· Dziś 
ł dni następnych 

Slub w łw1ej klatce. · 

~ - -- j 

I 

'' 

:FAIRBANKS 
-uosobienie siły, · tężyzny, 

„ z:rę-czności i ·bohaterstw.a 

.. Symfonia bohaterstwa siły I pewności siebie • 
. · Poemat o watkach korsarskich na dalekich mo-

. _ rzacb. 
Romantyzm ,brawurowy~h efektów I sytuacj 1 • 

.Aitak :podwodny armil pływaków na· statek ro„ 
zbójnłczy. 

Apoteoza mocy, sprawności I siły ducha. 

Film wyk nanv · imponująco 
·· w naturaln~ch kolorach. -

Początek przedstawień o 1.30. 

O~ UO ~~ l-ei rnnJ m'.ein 50 or. il 1ł. 

Niezwykle uroczysta now.oroczoa premjera ! °Technika . zdjęć, przewyższa wszystko 
cośmy . dotychczas widzlelH Wielki program ś):"iechu i łez! pod tytułem: 

„PCl"ada· re rutó " 
Znakomity . lrO!Iłedjo·-drainat ·:z. zyć;~r wo-1skow" go film którY,.z·1:e$t_-suk.cese:m świ.atowym b.etącego -

· · · · .· : ,s:eioriu. 1 chlubą słyn,neJ . wytw?rnj. ęMetro„O~Jc,i~yn-.Mayer. 

Reżyseria Śwł~towe~ s·ławy": . s'a·.m ~·· o ·d. · 

Rolę główna ~reqj·e!~ ~ajp1~kn1ejsta ' ---~ r'. '·~ -.- . 1-·. ·n·' a' . ĆD A. y·' 
artystka ekranu .. u'lubiemc;f' .1:1a.r9d6~: . . .· ...u_ · ~ . .. . .... 

. . ' • . . : . • . „ . . 

s_ekundU1,Je."1 ·:aaor· ·aa K. łlrthur· ora.z op1ezapdomri1any oobatwer .:wi. :lei- K~r· ·1 011na 
u • n . k1e1 ara y• słynny · • ·. 1ę gos• u n li 

BĄL TOW. ,,KOCHANQWK.A". . Co ~u.słyszy.my przez radj-o? 
. Paryt, 5 stycznia. < . 

We o,,.; db ł s' B · I PROGRAM STACJI. WARSZAWSKlt:J. . ,wiński. 17.20-18.30 _:, Konaer.t p'Cipołudlliowy. 

Dowiadujemy się, że dorocznym zwycza!em, 
komitet ~zpltala dlą psychlczule ·i nerwowo cho'..' 
.ryell „Kochanówka" urządza celem zasilenia fu1t 
duszów na budowę nowego paW!lQnu wielki Dal 
maskowy w dniu 21 b. m. 

z r~ O Y a lę W eriere n ezWY- 1. 0,15 ~ ·Naboże11stwro z l.<atedry poznań.,;ldeJ. w wykonaniu orkiestry dęej pod dyr. Al. Slel-
.kle oryginalna uroczystość . weselna z 111.00 ~ Sygnał czas-u, . komunikat . lotniczo~me~ skiego. 1. o. Fabiani: Marsz „Wenecja". 2. f. 
okazji ślubu syna dyrektora cyrku z po„ tćotologiczny, oraz nadprogram. 12~10-14.0o - l Marchetti: „Złudzenia" walc. 3. Verdi: fanta
'~romczynią dzikich zwierząt. Transmisja. poranku inuzyczne;o ~ Filhar;tio~Ji '1 zja na tcmaly z oI). „Rtgoletto'.': 4. Rosslnt: U-

W orszaku ślubnym wziął udział ca- warszaws.k1eJ. Wykouawc:v: . Ork1?stra f!lhar„ ·wertura do op. „Sroka zlo<iz.!eJ '. s. A. A_cerbl: 

k · monlczna pod dyr. Józefa · Oz1mńsk1ego oraz p. ,.Pod błękltnem nieblem Ital11", pQtpourn. 6. 
ly p~rsonel cyr owy. Do urzędu stanu Dorota Gut0wska (śpiew), Anctrzei Komlerow-- Verdi finał z opery „Aida". 18.30-18.45 - Ko 
cywilnego odprowadzała nowożeńców skj (wiolonczela) 1 Wacław Ni~mczyk (!lkrzy1>- nmnikaty PAT-a„ 18.45-:19.l.O __,, Przegla,d wy
konna kawalkada cowboyów, którzy w ce). CZĘ$C l. l. Bęethoven:_ Uwertura • .Po- .dawnictw periodycznych - omówi prof. Henryk 
czasie ceremonji zaślubin urządzili Wł-: święcenie domu" ~ wykona orkiest!ą. _2. Be-et- Mośclckl._ 19.10-20.1~ - · Przerwa. '20.15 -
, t t I li · · t l tó . ~1 i.. hęven: Koncert skrzypc<)wy ·- wyl<ona z towri.- Tranl!!mis1a koncertu symfonicznego ·J Fllhatroo-

\\a ową S rze a nę Z PIS o e W. "\ll<J rzyszeniem orkiestry p. W Ninmczyk.. CZĘSC .nJi warszawskie!. 23 00-22.05 - Sygnał czuu 
Jdbył się w lwiej klatce. Il. Motart: Serenadą. .,Ęine .kleine Nacht1t1usi.k" i koqiunlkat lotn!czo.meteorologICzily. 2M5-

- wykona orl~iestra. 4. Mozart: A.fia królowej 22.ZO ~ .Komunlkaty ?AT•a• 22.20..:.;22.30 - Ko
nocy z op. „Wesele figara" - odśpiewa J>. D .. munikat'v: · polieyfoy, soMt-0•· 'Oraz nadpro
Gutowska. 5. Tartiti: Koncert wiolonczelowy gram. 22.30-,.22.45 - J<oml)n!kat;v PAT-a. · 

if_, . 
"'f)!llOOl)eMCe ... lll•M••fiff~-

- wykona z towarżyszeniem orkiestry p A. · 
Komierowski. · 14.00-14.20 - Odczyt: „Wid.:i- PROOR.A.MY STACJI ZMiRANlCZNYCH. 
wis~~ kolendowe na wsi" (dział: :,Rolnictwo'-) Bei:llo . fata 483.9 ~· . 
.....,. wyglosI p. Jędrzej Cierniak. 14.20-14.40 - 15.30 - Audycja z okazil 100-letnleJ rocznl-

" Niewolnica 
z Szanghaju" 

BERNARD 

„TAJPUN" NA OIMNAZJUM SPOLJ!CZNE. 
Przedstawienie w teatrze m[eJsklm „Tajfun" 

na rzecz kola roozlców priy ~imn. &J>Ołecznem 
odbędzie się we wtorek„ dnia 10 b, m. BUety 11a· 
byte wafne. 
mn:u::rt J A 0:1 IU J:IU w:::JiJLUill:a;;;t 

Kto jest Belohegor~?.t. 
Młode lntt?H~entne · osoby ()bu Płci Cl8': 

dające się do 
FILMOWArtlA 

zechcą zitłaszać się codziennie' między 
10..ą a 2.g~ do ;· · '· 

W1tw6rni Obrazów Jilmow7ch. 
~,KORAJF!LM'' 

Łódź; ul. Żeromskiego Nr. 1. 

liDBTZKE 
Odczyt: „Nowoczesne urządzenie domu I zagro- cy urodzin Hermanna Grimma. 16.00 - 2dczyt: 
dy wiejskiej" (dziat: „Rolnictwo"). 14.40-15.00 ,,Prawidłowa mowa Jest. mowa s.kuteczną . t 6.30 
- Odczyt : „NajważnieJsze wiadomości l wska- --19.00 - Koncert. 22.00 - Szkoła Bredowa: 
zanla rolniczo" (tlziaf: „Rolnictwo") - wyglo:\i .,Nowoczesna gospodarka w przemvśle". 20.10 
p. Szczepan Mędrzecki. 15 00- 15.15 - Komu- - Koncert kotnpozycll Or!f'ga. muletyn mete- Wiedeń lala ~17~ m. 
nika t meteorologiczny. 15.10- 16.4.0 - Przerwa. oról'Oglczny. Wiadomości. Sygnał czasu. SPort. ll.00 - Koncert wledensktel orkl~try sym„. 

wkrótce C Z A R V" " . 
&MM8~Młłe&HM•a 

l6.4fl- 17.05 - Odcz~ : „Walka sportowa i wal- ?2.30 - Konc-ert. . . fonicznej. 16.00 - Koncert popołudnmwy. 18:00 
ka klas" (cizia!: „Sport i wychowanie fizyczne") . Bruksela fala 508.5 rn. . - Muzyka kameralna. Kwarte~ ~edlak - W1~ 
- wygłosi p, W. Junosza-Dąbrowski. ,nos- 17.00 - !<oncert tr~~· 19.45 .- Ra.djokron.lka. kler. 20.~. - Konce~t. DawmeJ&z:a kapela na„, 
17.20 - ~.zmalto.€d - wy,a:łosi a Ludwik La- Z0.15 - „Córka pulku - Donizettiego. iiwrona. s1new.;u:.y Maiki l l!ttl, ch6rw. 

„ 



. 'Et' R 'F. S ~· f!;tr I 
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Nr.. ,ę, 
msmn 

W ol8ł więzieilie, niż 
· WidaWek oż~nił · .się tr·zy 

. w .Polsce i raz w 

owrót do żon. 
razy: dwa razy 
Lipsku. 

. ' : s.ąd skaz~I go na rok więzienia • 
Wtncenty Wid.awek ulom.ny, niepo-1 :ziapała "go 1.n flagrantf, unvata z nim 

t.OTDY. lllężczyz.n,a, niial wyjątkowe \vszejkie .stosunki, mimo gorących prośb 
szczęśde u niew~ast. o przebetczenie. ·~ . ·. ' 

~ikt z jego maJomych ni.e mógł s!e · Nałogowy donżuan szypko pogodził 
poszczycić tak Wsp,a11iatemi sukcesami się z lbsem. . , . 
milosnemi. S~rO.mnę mieszkanko na ' Wrócił do Łodzi, nie mając już zamia 
Przedmieściu odwiedzaly panny, mężat- ru się żenić. · · 
ki I . wdów~;. które, kochaly $ię na zabój T;ymcżasem dwie pierwsze żony, któ 
w „słodkim Wincęntym". re· nie mogły przeboleć jego .straty, szu-

Kawalerskie przygody_ -z.nudziły się kały go wspólnie w całef Pnlsce. 
iednak Widjiwko-\V,,i 4'ość . szybko. Posta- Gdy dowiedziały się. że wrócił do na 
nowil się oźenić. oczywiście.. bogato. 'szego miasta, natychmiast przyjechały. 

- Czego chcecie ode mnie? Zdradza 
rem was: więc dajcie ml już p0kój! 

Żony każda z oddz.ielna, domag-aty 
się, by do nich powr.ócil. 

- Wole iuż pójść do więzienia! -
oswiadczył im. 

Wobec takiego obrotu rzeczy. zf,oży
ly w policji odpowiedni meldunek 

Widawek znalazł s.ię przed sądem, 
który skazał gn na rok więzienia z ;>ozba 
wieniem praw. 

- Dlaczego pani się rozwiodła ż 
swym mężem? 

- Po pierwsze - on nic nie umiał, 
a po drugie - był do wszystkiego id?I-
ny. . 

Swatano mu !*órkę obywatela zi~m- ·. Wricl;iwe.k n~emalo · sie · przeraził ich 
skiego z pod _Łęczycy.: W.ida\\'.ek opuścił wizy-tą, . · 
rodzinną Łódź i po·.kilkutygoqniewej ma · w 
joir..:ości z- dziewczyną, oświadczył się. . .. 

Został przyjęty. · · · · 
Przygody roztargnionego łodzianiria 

Już w kilka. miesięcy po śtubie ao- " „ ·Nia piicre· wódki I na ulicy, w „pewnym domku" i w komisarjacie 
szedł do wni~skt), ii małżeństwo jest .. ;. ; , _:.o.__ 

bartfo~z~~1r~:t~::ri~ą.i ·Zamies~kat w '.,Po;. pijanemu· _spadł Lódt. s stycznia. Ubraił sie~ uczesał, sięgnąt do ldeszem 

ŁeczWycmY1:ast....-...ku , tem ~"'""'t'7Uiaźn=• c:fę „ : ._ ''·.·.· .. -- ze· .·· SCh. 0· d·o',W. P. Amo1d Hotma.n. kupj.~c z branży po PQrotfel:, . oleś . 

warszawskim. 

• • · """'"" • - • • .,.,._ł' "'J · 1'ł , · 4' - skórzanej . _m;al w Warsiawie bardzo - oo.;--iękną,ł b rue. 
ubogą dziewczyn~ .. ktpra tOSJala jego ;; Zmarłw'sk'rifek' wstrząsu . brzydką przygodę. Zala;twlwszy oomy- -Ce;> S1e stafo? , . 
kcx;~~nkP:. Zvn:,.,,.._ czasie OŚWl, 'adczyta mu, ,; I mo'·z·gu-. . ślnie inter.esy na Franciszkańskiej. 'p. -Milcz! U~radJaś .llCt:tfel~ . 

.;yu. lfit Arnold zjadł kolację u ttirszfe1dów, po- . W ll!Jl.em tllleszkanm z~ob1ło s1e z.a.-
te zostanie matką i poczęta się doma- L czem w dosk·onałym humorze udał s:~. nu. eszame. P. Arn.ol.d wyb egł. na .. ullcę 
gać, by POJ"ąl J·ą za żn,nę. ódź. 6 stycznia . ....._ J "·• I ta K 

o.r. l Szc""·"'pa o b t (S k la '"ll) 11a przech"..:i„„.kę po s•.n-t1·cy. i zaaa.rmow'" poJcJan. . o.m1s.arJa:t. , 
- Możem. y si ę ·""h.rać- -. . mów!ł - """ ·n ro e ny 0 0 (;, • wra- <W.u ~v D "..:i k "" 

a-~ · ""'iąc do d-0mu sta i · · d1 Kob1"et.ka. Mi:·t.a, ł" ·dn1·u„,„„, z.-rrabna. kuł. yzurny przvu-OW:nt spisuJe i;r"'o-· ale jestem przekonany, że· z chwilą. . gdy ~ w n e P'lJanym, spa ł QI mu ft 

zostanies~ mą prawo"witąmałżonką,· prze ie schodów, uderzając głową o kamien- -Mo~na paru towarzyszyć?„. · -O dokumenty poproszę„. 
stane ci~ kocłlać. ·. . · tie stopnie. -Ale~ owsz~. --Stuie panu-mów.i 11rrzecinie p. 

Dziewczyną pg~t~wilia. pa swoje~ . Pogotowie stwierdzilo wstrząs móz- -GcLz1e pani ml~a? Hol!man d sięgnął do kieszeni. Wyjmuje 

Widawek pppefąil piga_mję i Ju~ _po ·. gu.Gr-.J.. eI"'e·_.. · .PT"'"'Wl·.e„1 • ......,0 w stanie --JKrd.zuC:Za Nr~ 7··· portfel, a z portfelu paszoort. 
kl.l'ku· <ln1'ach po śl b1·e zni'kł bez śladu , IJV u b" ~ ,., vu • e · 1e.my„. . Dyz· urny pr,..r.d""'wn:k patrzy zdu""·r.~„ 

, Wyje~hal dg ~ęrn:le~. . . . ' . . nieprzytOmnym do szpitala .św. Józcia, . ~OJechaiti_. .Bardzo byto mn.ło. o go- ny na kupca. UV V m1.v-

Pr:aoqwal:: .}V ·: B,ęrlittie, Monachjum, gdzie po 'upływie kilku godzin wyzionął d-zm1e trzec1eJ w. nocy p. Holman uwa_- -Ile-u licha.-.ma pan portfelów?. . 
Lipsku i innych miastach. ducha. · iał za stQSOwne opuścić gościnne progi!. -Jeden.„ • 

W Lipsku wpadł w oko młodej dziew !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! -Czy ten, który pa.nu skradz!onol 
czynrie, pochodzącej. ze sfer ar~·stokrary- -Tak... , 

cmych.' Zaproponowat jej małżeństwo • .. Kt~- _ kradł~ kto zosta• ok_ radziony? ._A co pain trzyma w re'ku .•. 
. Wspólne poży<:ie trwało krótko~ .. _ ł P. Holmanowi zrobiło się wYra.źnłe 
Gdy po pewą_.Ym czasie trzeeia: l:ona '. Co .~eld1Jfe·' Urząd Słedczy. nieprzyjemnie. 

UJ . Począł przepraszać J>Oltciantów l to-
uc warzysz kę. 

Ló4t. 6 styczni.a. wtaśclc!ela fabryki prży ul. Al. Kościuszw -Jestem przez te Lnteresv tak roz~ 

l:l'f WaWa alka· z kfU Aurlcb:LeokadJi, zam. przy ul. Napiór ki L. 38. fargn:iony, a ty'le naczytałem sie o spra-
:' , W - · kowskiego 41, skrad2iono z komórki 5 Lenartow.słd Lajbuś, tragarz, zam. wach „tak\ch panienek", że 1dioprawdy„ .. 

. , Kozłowiczowi Antoniemu, zatn. w sobie dwie sztuki towaru, wartości 200 wrzaskiem. Gdyby nie pol:kja. z p. Ar..;. 
SO w n' kam;·. I gęsi, w~rtości 65 z1otych._ przy ul. Pomorskiej L. 29, przywla.śzczy? Patnienka skoczyila don z dzikim· 

. . Mi~ch?w, 6 sierpnia. . Rzgowie przy ul. Raw~iefL. 14 - na zl. na' szkodę ótossberg Izaaka„ zam. nolda wst.ailyby krwawe strzępy. 
W ci,ągu wczo.ra3sze1 nc~y rnz.egra.la ul. Rigowskiej w t,odzJ ~kradziono z wo przy Ul. Żeromskiego 18. / S.pj:sano dmg.i p:r-0tokul.' tvm razem , 

sie w lesie W:ysoct-ce ('gmt.ny Oałcta), io 26 butelek wódki, waitn-śei 76 zł. SO RublnsztaJn Chaim, 'zam. w .Mlęd;;y- p. Arnoldowi łfolmanowi. 
krwawa walka między posterunkowym groszy. „ rzeczu, ro.stal przytrzyma;ny w mieszka il" • •;m 
Ignacym Bubkiem' a t<lusownn~ern . r:ie- • • • . ~ nlu brata swego Ciedali, zam. przy ul. 

.. ,. 
stwj·erdo~nego · nfu'.a-~ nazwiska. Nacbma!l Ma.kss~łl~attówt. ze sklepu Wólczańskiej L. 61, za przywłas.zctenle 

Posterunkc>W'y t<Jstat postrzelony w pr~y U,L Glo~ńeJ I.... ":'1• ~~rad:tlono ~4 me 170 dola:rów, oraz r.óżnej garderoby, war Wadliwa budowa pieca 
powodem pażaru. kolan10 i p.rz,ewieticny następnie do szp1- trow Jedwabm, wartosci 300 z;loty,,..h. tości 488 zł. na szkodę fajnsztajna Mał-

tata w l'\11.i.ecl1-0wle:··lfłmtYwnik zb!egl. Po I(u:sfak Anastazfa, · zam. Pl'zY UL Ta- ki, zam. w Bialej Podlaskiej, 
l!ł:Ja wdrc,~Y.lą :~ ..:niin . energkzny P·O-- trzańsl{liej 37, skradła 30 ·klg„ Przęd~y , lódź, 6 sty1Cznia. 
ścig. .· . c c,.· · · ' wairtośe! 500 z.l. na szkodę Rona Wolfa, Miller lukasz, zam. przy ul. Przejazd W 'mieszkaniu Sabh1Y K"rifi:sto.W'skiej 
RliW· W? . t. ••ttWWRM&AA Hll-s+A&m+M&WMMA - L. 24, przywfaszczyłł sobie kbuddę Jdrew- przy ulicy· .Ąndrzeja 13 wybuchł Poiar 

nianą, wartości 180 z, • na sz o ę anecz .wskutek wad.liwej budoWy pieca. Ogień 
ka Wladysfawa, zam. przy ul. Sienkle- ogar.,nq,t sprzęty domowe i groził przenie' 

Dwie rodiiny w Rud:zie Pabianickie) 
tworzyły szajkę · zł odzie jsko·paserską. 

W Rudz!e-PabJanickiej przei dłuższy J me>ine. tzenlie'ślnfC:e : r<Xltin:V„ żyfy ze 
czas istniała sz.ajka . ~łcdz;iejsko-pase.rska. sobą_ oddawna w przyjątni. . 
Malzonkowie Konta.ci dokony~aji pomy„

1

. W ty rnsamym czasie stracili '.lają.
slow.ycn gra.bieżyt a .. ma.łoinl\owie Ła- · . ~ek, <fO ich skłonirto do zó.. rganizowa. nia 
szczyńscy łnmowa1i 1~1py, k,tóre przecho- bandy. . 
w',Ywall w mieszkaniu . . ~ , . S4d po rozpatrzeniu sprawy skazał 

wieza L. 32. . slenlem tia sąsiednie miesz.kani,e.-
Szurczewskiej Józefie zam. przy uli- Wezwano II-gi oddział straty. Dzięki 

cy Konstantynowskiej 52, skradziono 4 j energicz1nej akcji ratunkowej, pożar; sUu 
kury z· komórki, wartości 25 zł. miono w zarodlrn. 

Wszyscy obywatele kra1u ! Wszystkie na
rody 1 Palestry całego świata! interesu1ą 
się gorączkowo na1potężnie1szy1n superf1t. 
mem ostatnie1 doby I pod tytułem: - -

„NIEWINNIE POSĄDZONY" ' 
Najblizsza wołosalna premjera „GRArlD•KINO" 

Pewrtęgo dnia Konradowie okradli I ~ana _Konrad~ na 2 lata. ·do~u poprawy, 
Pauline Kartel, zamfoszkała. przy ulicy zon~ 3ego Anielę na rok 1 6 m1~s1ęc:y ~'. ' C.:
Jagiełło 8. . ~Iem.a; E~iunda Łas~czyńsktego ~ "?tle 

Poszkodowana zwróclta się do poli- Jego Ludwikę po 6 1m es1ęcy więz1enta. 
cji~ która w "wyniku żmudJnych poszuki- · !*!!!!!!•!"~Jil!~h!!BlMm!!~~M~~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!••!!.!

1!!!!!•!•!.!:1!!!!!!!!!1~!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wat'i zlikWi'dowaf a oałą · handę. 

W cioraJ przęd. - sadem znalazla się 
złocłzleiska c;zwórka:. , , 

l<d11tadowie i Łaszczyńsey, ongi~ za„ 
_. , •• ą, U ' 

' 14·Ji2tn1 ch.o.o:ac 
przefecha_ny, prze·z wóz 

Mlkolaia 
gra;ęuie ju-ż od r. 192·& na Wołyniu. 

cara Córka li 

.. W ' r6ku 1926 pojawiła się we wsi I dniami, kt~re kładła w us~y włóścia- z~ autettt~czną córkę ~ara, głoszącą fu! 
Obarów. pow. Równym. pewna sprytt'la nóm narobrta swego czasu memato ktzy l>hSkl koniec panowania komunistów o
dai:nulka. podająca , się za c~rkę Mikota- ku na całym Wołyniu. Z Ób~rowa wy· raz ~wrotu ca.ryZmu ~ ~osJi. To te~ 
ja · 11 . . Olgę Mikołajównę. Pod tym pre.tek wędrowata do Równego, gdzJe była za· r.lc dziwnego, ie „Olga zyje sobie do
stem wyłu.dzała od fatwowiernych Wł?· I jęta kró!ld c~as w b~o:varz_e firmy Berg-1 statnio i ciula grosze na „ciężką" godzi-

. , Lódt, 6 stycznia. ~cian men tądze. Procz tego. ci znollsrll sch loss 1 gdż1e rówmez leg1tymowała sh; nę. . 
. Na ulicy Rzgowsklej z.ostał, przeje, :e:l w du_źych ilościach różne . podarunki i jako OIRa Mikofaió':".na. , • I Naiwflo~ć łud~k~, mimo tylu smu!· 

chany przez wóz 14-letn' Jan Gra·;zyk prowianty. Gdy tu poczuła, 1z grunt poczyna byc nych clośwtadczen, fest doprawdy zadzi· 
Chłopi ec doznat ćięźkicl:i obrazeń ciele- 1 ' dl •t . ż ·t j . . b . i· . ni fJ3 WllY i że mniej ;majduje łatwowier wiająca zwłaszcza, iż „01ga MilwłaJów· 
snycłL Pogotowie w stanie nieprzvtom- · p .05 ' ·~.k11~· . ·~ 1~~7j )e~l awąc~. \'li , nych - w-yjechat~ z Rówtiego i osiedliła na" opo,wiada, że oddziafy wojsk Miko-
nym TJfzew:ozł·o gó do domu. I· aryzu_ . i ? aJ I o a. ew cz, org-a111zul się w Basowym Kącie. i l . M'k l j . '" 'd j i J ł 

. W·o:tnkiy, Jóżefb\V{ Pawlakowi. za„ Je we f.ran~j1 slhtą arm.1_ę. z która ma u- Jak nas dochodzą słuchy - uprawin aJa t o a ew1cza zna.i u ą s ę u w 
mi·eszkałemu tm~y 'uHcy Btońskiej, s1)ia1j derz1yć na So\viety., z \'l{IOStlą 192s, r. tutaj dalej sw6j intratny proceder tlacia.: I Polsce I czekają tylko znaku. aby prze-- . 
sano prótokóL ' ·. · , · · · · · Paiawienłem się ·swoJem, oraz bre· gania naiwnych. wśród których uchodzi kroczyć granicę RosJi. 

- ~1 ·~. ~· 

•·' 

( 
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- Heniek mnie cląg1e aazywa moim - Czy tona cie zdrad?a? 
stońcem. - Mogę przysiąc, że nie .... 

Wiecz.orv w świetle kinkietów. 

Mel~omenJ ·ma ~lieri . . 
„Serce matki albo przvgo· 

dy Tomcia Palucha". 
----

Na marginesie widowisk dzieciq
cyqh lódzkir~gp 7 eatru 1'11e1skiego. 

Teatr dla dzieci• pos:ada u na:s, nie
stety, d·ość ubogi repertuar. Poza Beue
dyktem Hertzem, tworzącym wespuł ·z 
Tatarkiew1czówną_ mało jest u. nas 1u.i:izi. 
pośw.ęcaJących swe pióro tworczości 
dla milusińskich. 

- Rozumiem ... On na słońce tei nie - Nie należy nil{dy przysięg-ać ... 
moie patrzeć... ._ Znam swoją żonę. To jest taka 

Ubóstwo to -sprawia - nota bene -
niemało kłopotu dyrekcji naszego teatru 
Miejskiego, stara.ącej się w bieżącym se
zonie usilnie o sprawien.e dzieciarni łódz. 
kiej jak najczęstszych uczt ducnowycb 
z królewnami, karzełkami, czarowmca

jędza, że ona nikomu nie sprawi mi, paZ'1ami, biedną „Marysią-sierotką·• 

~-~IM~lłHINllMINl•t' przyjemności. 
~ !!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Przez monokl. 

Słońce oświaty W KOMISARJACIE 

i t. d. i t. d .... 
Przyznajmy ch~tnie, że - mimo te 

kłopoty - teatr nas·z daje dzieciom l6dz
klm · naogół św:etne w,dowiska, czego 
ostatnim. acz nie Jedynym dowodem Jest 
dzisiejsza .,Choinka Buma i Bączka" -

- Panie komisarzu. skrad?iono mi _ W smutne mury W .~z.enne. barwne-i wesole przedstawienie dla ma-
w ścisku woreczek z pieniedzmi ! 't luczkich. W związku z ubóstwem lite-

........ A czemóż ~o pani dobrze nie scho- lnic·Jatywa magistratu łódzkie2"0 DOSiada wysoce ratury teatralnej dla dz:eci, nie od rze-
wała? • n • czy jednak będzie zaznaczyć w tern 

_ Dyć wetknęłam go pod piątą spó- humanitarne znaczenie. miejscu że dziedzina ta zbogac:ta się o-
dnice. , . . J . w wiozieniacb odbywaJ'ą karę óżni statnio: He11ry~ Zbierzchov.:ski„ zn~ny 

Łodz, 5 stycznia. "' . . r i poeta, lwowranm, napisał baJkę scemcz-
- Jakto, i nie czuła pani. jak pani coś .„ . . ,} przestępcy. Jest 1ch cały legion. t,bQk ną p. t.: „Serce matki albo przygody 

wyciągano z pod· piątej spódnicy? Magi, trat łódzki, 1ak o tem donio~,31 zbrodniar7'V są wśród nich równie~ !u- T . . p 1 h " kt, _ t 1 • h 
C , • 1 'l 1 · to R bl'k „ t ·i . k . d -1 orne.a a uc a . ora po r um1ac 

- zuc czuiam. a e mys a.am, ze " epu • ~ . ;-rrs ąpi z pię. ną 1 go ną dzie, któr'L'f nie zatracili w sobie iskry w całym szeregu miast w Malopolsce -
w. uczciwych zamiarach. p~klasku tn1c1~tywą. ~aproiekt~wał I.Jo-I c?łowieczeństwa. Ci ostatni powracają I zawitała obec~ie d~ Wa:rszawy •. na_ sce-

PRAKTYCZNY PAPA wiem urządzem~ kur:sow. oświatowych zazwyczaj na łono społeczeń:Stwa, stahc ~ę teatru Letmego 1 pobudza dz.ec1 st.o-
dia analfabetów ods1adu1ących kar~ w . . • d k . . h I hcy wprost do entuzJazmu ••• 

- Co ci tatuś podarował na gwiazd- . . . h ł. d k. h . p " kt t 1 się meie no rotn1e wzorem uczc1w:; c j Kornel Makuszyński pisze o tei bajce 
k ? j w1ęztentac 0 z tc · . roie en, 0 1 e i prawych obywateli. I w takim właśni~ · ·. · · 
ę · t · al. b d · · · · w prasie warszawskieJ. 

- Taką maszynkę do tYOJenia. zos ante zre tzowany, ę zie ieszcz~ ie procesie nawracania "rzeszników na B ·k ta , · · 
" dn · łk · · · . dz. & • „ aJ a , rozsp ewanym \Vierszem 

- Ale ty masz przecież dopiero 9 lat. . ą cegie ą ~ imponu1ącym ruz . it. drog.ę uczciwości decydującą rolę o.dgry nap:sana. pełna wzruszającej rzewności • 
....... To też teraz tymczasem ~żywa ją !m~chu szkolnictw~ powszechnego 1 • 0 - wa oświata. Na tem polega jej praktycz- d~skon~ego humoru. j~st V.:-yma:zonem 

tatuś, a potem, jak dorosnę. to Ja. ~wiaty pozaszkolnef,· która stanowiąc ne znaczenie. Dla więźnia, wiodacego, w1dow1sklem dl~ dziec!·. W1dow,sko ze 
chlubę Łodzi, docierać zaczyna nawet 

1 

to . . . . I smokami. z ludozercam1 1 z orlętami, co 
MOŻE I RACJA . k kł . mono nny, ruczem meurozma.tcony zy-1 bronią zaczarowanego m'asta ..• Zbierl:-

za szare 1 o ratowane mury za adon wot więzienny odgrodzonet<o od św· ta h k' ·· ł j · ~ I b · k dl 1 · 
k eh . . . . • . ó • .- • ·l. i c. ows. 1 napts~ uz wiec aJe · a z;e-: - Gdzie wy macie sumienie! Tak 

bić te nieszczęsne ·szkapy 'i to jeszcze 
pod górę! 

- Ady oba są ślepe, to nic widzą, te 
to je pod g6rę ! 

arny · t słońca c1ęzką zelażną kratą 1strua1e 1e c1, ta Jednak JeSt -taka f>elna slodyCLY 1 
Żyjemy dziś w czasach, kiedy nadpro- dno tylko ma:zenie, - wolnośc. Dla matczynego serca i tak pełl!la lobuzer-

du.kcja ludzi niewykwalifikowanycl:l za: grzesznika nawróconego, który okazał s~lego. humor.u. że można z niej ~rob!ć 
wodowo stała się klęską społeczną. Klę- skruchę i zo!zum.ial błąd swąjego życia w1dow1sko J?Ierwszorzędne, rozśpie~·~-
k t · k · k 

1 
. . . al . · ne i rozczulaJące. Nawet w tym drob.a_-

s ę ~ pow1ę sza 1eszcze w znat:zn)~ J tęs nota ~a wo n?sc1~ t nost .. ~Ua są mę- gu jest coś, co bardzo świeć! i rwie o-
TROSKLIWA stopniu analfa~etyzn:i, któ\'Y stał s1ę ką psychtrzną. Ludziom taktl.11 t:rz~ba ciy: okruszyna serca prawdz\vego noe. 

- Sądzę, kochana, że 3.000 złotych. przekleństwem naszego życia społeczno- de>.ć złudzt-nie tej wolności. Cudu tego tło ty, co po. staremu kocha, co miłości jest 
Jakle zarabinm miesięcznie, powinno ci· pa.ństwówego. Walka z ciemnota. jcr.t za kcnać· jednak 

1

mo:źe tylko książka. · Nie wa~fe.~ . 
wystarczyć? tem obowiązkięm nietylko państwa ·i sa \Vs~yscy jediiak ~eją czytać. A " ta,W~h Moił!. cjyrek'<ja·~eatru Mi~'skle.go w 

- Dla mnie wystarczy. ale z czego morzą~ ale każdego obywatela, lttóre- jest znowu bar&o wiele. Trzeba wiec ·Łodzi .za1 nte~esuJe. SI~ tą .nowóśclą 1 ura„ 
ty tyć będziesz nieboraku? . . . . . . · ciy ma.łódzką dz1ec.armę? 

NA SPACERZE 
• :Mara Niusła na widok bardzo tęgiej 

dannr. zbJiżaJącej się ku niej I jej ma.mu· 
si: 

„....,.. Mamusiu, czy to wszystko, to jest 
~pani?! „ 

i'. Koszt o w na gwiazdka 
amerykański'. . 

Pochłonęta ona półtor.a 

mu n~ sercu lezy dobro sprawy puhhcz- ich uczyć. I tu właśnie w całe1 swe1 oka- z pewnością będą one z tegó arcy• 
nej. Pod tym kątem widzenia należY załości występować zaczyna humanita- zadowolone._ 
traktować. również inicjatywę magistra· i ryzm magistrackiej inicjatywy. która. n 
tu Iódzkiego, która niezależnie Nl wz;glę !ile zostanie ~reąl~owa.tJa, zł()temi zgł'M
dów · ogólno-społecznych posiada donio-i·lqi.aj __ zapjsze. się w rocznik~ch łódz~i$~o 
słe znaczenie humanitarne. samorządu. · . X. 

„Mążcz.vźn1 wszystkich kra1ów lqczc1a s•tf' 

do walki ze ,,słabą" kobietą 

J. z 

TEATR MIEJSKL 

„CłlOINKA DUMA I BACZKA„„ 
P~ś. w matek świąteczny. o tooz. t2 w P~ 

lud11ie premjera śWiątecznej baiecz)d dla dziec!, 
urounali;:onej ~p!ęwaml, taikami oraz szop:,ą z 
ucieszrr~mi kukietkami. Reluseruje Konstanty 
TatarklewlcŻ. ·Pozostale bilety o<l 10 rano w 
kasie teatru przy ul. Cegielnianej. 

W Sk •!:a · 1 . t 8 · k Dziś o godz. 4-eJ po południu rekordowe yzy UJ..,C(\ SWe U '"lrZVWI e OWan_e S OOWIS 0 W -SpO• „Kredowe koło'· po raz 38-my. Ceny l)opula.r-

mil iarda dolarÓW. SÓb bezW~~ł~dnV, Okrutnv i nieubł8Q8nV. ne. Wieczorem 0 godz. S.30 po raz ostatni na 

Gazety amerykańskie oblicza-ja obrót . ~ Lon,dynie PD"".'si.a! przed kllku I dzownych w codziennem .życiu: _. rir:iedsta~ienlu wieczorowem pr~ezabacwna „Ka-
. . · . ; m1es1.ącam1 Z\V1ązck męzczyzn pod naz- Na stano\v1s"ku s.zefa Jest mr.zno.sna, w1arenka z Kaz. Szubertem v. popl„owej roli 

~powod9wany wyłącznie świę.ta~ll Bo- wą „lustitia" (Sprawiedlnvość)„ kapry~na, \Vie~z.nie niczad'O\~Ólona i nie- j kelnera • magnata. . .. 

zego Narodzenia. Same chamki - a Celem tego stowarzyszci1w o cna- I spraw1cdf·wa \V osadzanm czy1iów I TAJf'U!'<„. 
każda rodzina przecież W tym olbrz.y· rakterze międzynarodO\Vym jest l brona l SW}fCh podwłarinych. J t b t " · •odd w•n a"'owła 

. . . . ,,• . ' ' . ·k· I I -~ . ' V . _. dl· . t • ~t ., b~ ł b u ro, w SO o ,ę, prem.icra aw a z „ . 
mfm kraJU musi mieć chamkę - kaszto I pra\~ męzc~yzn \~'e, w SZ} st ie 1 c <tJ.:.C'I ,\ata~trr~1ą a, spoieczen~ .;va Y o. Y danego. rozgłośnego dramatu egzoty:znego w 4 

\vaJy 100 młljonów dolarów Drób na cyw1l:zow·rnego sw•ata. I doouszczeme k0b,et do urzę low ~eJ~10- aktach Melchiora Lengyel'a „TaJfuo· z J'.111e~ 
Jbfady , · t c 1• ł 

120
" Ir .

6 
: Zarząd związku ogto_ił szereg Set:- wskich, ~ze~o dom.airai::i, się ~uż kob?ety. !3on:ckim w popisowej, wysoce ef~ktownei rob 

r SWJą e zne 0\.0 O m JO!l 'W. sacyinych material'ćJ\V Ś\V adCZ"Cy.;h O - _, -=· I~ 1aponczvka fokaremo. Pa!tnerkam1 jego w_ ro-
dd. · 7 200 t I N · · k • · ' " I ~AW. ___ , ·~ • lach k kotek parvsk1ch będą· J Morska 1 E 

DU mgi · ~s ęcy. a]\Vlę Szą su- szantażach. gwałtac!1 i wymuszaniacł! Oziew;ńska.' zaś w roll literat~ fr~ncuskiego Re~ 
•11ę pochłonęły Jednak zabawki dzie- jakich dopuścił} sif; kobiety nad mel- . • . · narda ~ Jerzy Woskowski. Ważniejsze role 

clnne. Boże Narodzenie jest przecież. cz~zna:~ni, korzy.~taj:ic. z tak zwanet;O Przeb11gły prawodawca~ jąpmkzyków grają pp.: Damięcki:· Krze~iński, 
·vyfącznie Ś'}.'tętem dzieci, przynajmniej „1'.11ę_kk1ego serca męzczyzn 1 nprzy-1 • . . ~lnawer: francuzów. - P;ibisla_k, K1Jo"'.sk1, Mro-
, A . w.lcJo\vanego swegli stanowiska w :•:Jo- Kroi Ibn Said. nowy władca Hadzasu, ztński i mnl. Prem1era obudz1la wybitne zaln· 
.1' mery~e. leczuości ludzkiej. i :1~st wprawdzie nieubk1ganym pÓec:w- teresowanic, czego dowodem duży pokup ua bi· 

. „ Ta~. wi~c zabawki pocł~t.onęt~ sum~ Dokumenty, zcbnrne przez „Sprn- i nikicm damskiego uczesania „a la · l!'ar- !ety. . . , · · .• 
,,IJO m1bOJlOW dolarów. B1zutena lfo . ,; dl' . /. .~„ ~ •. ·, d . ·„ ;~ ! . „ . ...,. ... a· ' I , .. l „. . w medz)cll~ o godz. 4 Po południu .,Peer 

·T 1 t ., k ( ł \\ .e J\VO.:-."" S\vlr.l cz,-\ wymow1111., ,z co,me , pra,..11 e JC i.a { zac1owac pozo- Gynt" po cena·h popularnych. \\'leczo cm po-
n:i J., ~a an C~Ja męs a zw aszc„,a kr~· pleć staba umie być bezwzględn<"J. 1)k;-u- ry tolerancji. o-raz galahterji. wtórzenie „TaJfuna". 
;rnty) ~OC t11s. dolarów: ren;iun

1
erac1: tn„ i n1cubłaganie wyrachowaną, gdy I postępując w myśl przysłowia osy-

~:Vląte~~ne dla pracowmków ms.~ tuCJl chdzi o błahq korzyść. tym wilku 1 całej owcy, ogłosił dekret 
~?0 mihonów. Na.wet. tak, 7 dawałoby , . .NtiE'dzynarodowy związ•.)k 1ncż- odnośny, w myśl kt6rcg-o karany będzie DZISU::JSZY WYSTĘP CLAIRE BAUROFf. 
~rę, ~robna PO~YCJa, l:Jk brody. dla m1- czyzn" ·po~; 1 ada swe ·iiljc w Paryżu. \Vie każdy fryzjer popelni:l,'ący zbrodnię ob- Dziś o godz. 8.30 wiec:wrem odbędzie sie 
ofa1o~, kursuJące podczas Bozc~N N_a- dniu. Bcrlin•ie, Rzymie, oraz w w '.;lu I cięc'a krótko wlosów damskich. Pozo- pierwszy zapowiedziany koncert taneczny zna· 

._ odzema w Ameryl:e po ~~łYf!1 kraJu, miastach ameryka!1skich i wystG1mjc 1 sta\va 'by modn'.siom Jiandżasu jedyny komitei artystki - tancerki Cla!re Bauroff. Lon· 
powodowały obrót 150 mIIJonow. przeciw d<ipm;zczaniu kobiet do 1dpo- sposób: oddawan·a sobie wzajem tej dyńskf „Daily News" pisze: „Claire Bauroff tali· 

. Na sumę wziąwszy, g-wiazdka amc-

1

. wicdr.ialny. eh stanvwlsk spolecznycli. . ważne: p.rzysług!, a .. Je nie. mają odwag-i - qy i:iago. To trzeba zobact.l'Ć. Dla Bauroff na . 
. :vkańska kosztowała półtora miljarda Wedle memoriału. wydcincg-o przez a nuż król Tb.n Said utożsami Je. z zawo- ,gnść Jest środkiem . a nie celem iE'j sztuki". Dzl· 
1olarów. Z pewnością jest to najdroż- „Spraw:eclliwość". kobieta nie posiada ; dowymi fryzjerami i skaże na obc;ec!e sleJszy program ;est po.d każdym względem I~ 
.: .1 ~viazdb na calym świecie.. prymitywnych uczul..~ rycerskości, nico- włosów wraz ... z gfowa? L · .tMllł.iMacv~ 

·• . r . 



Trene_. Norllng 
o przygotowaniach państw skandynawskich do 

Igrzysk zimowych w St Ploritz. . 
Trener prowincjonalny polskich lek- pełnie nowych deska.eh. Wszystkie 

1

1 
froatletow p. Thorwald Norlin~ zam:d- ; sczegóty wyekw po\vania są już teraz 
cil w jednym z tygodn1ków sportow:i;ch I starann'e rozpatrywane, np. bie~acze 
bardzo ciekawy artykuł. traktujący o będą biel?'ać me w grubych swetracll, w 
stosunku skandynawskich państw do I których trzyma się śnieg. lecz w lekk'ch 
zimowych igrzysk w St. Moritz. chroniących rzed wiatrem. gęsto tlrn-

W :,zwecJi pr~yg0towują się encr- nych koszulach. Buty i wiązania bętlą „ I . I . k 
gicznie do walki z Ną.rwegją, która bę~ ; spe~1a nit: wv o~an~. . . . . 
dz.e może od wetem z Chamormc. J uz : Szwedzh'! r ftnlandzk1e zw;ri.zk1 
dzisiaj· ulożouo listę kamlyuatów olim- narciarskie doszły do przekonania, ~e 
pijskich, która w Szwecji obejmuje I6 I 1uep-owodzen;a w walkach z Norwc~F\. 
n.ajslawn'.ejszych nazw.sk. L:wt<\zek ! miały swoją przyczynę w tern. że oro
&izwedzki wyznaczył wprawdzie ZO nar gramy zawodów b:vtv dotychczas t.:bY_~ 
c:arzy, jednak czterech z poś'.ód naj_!ep-

1 

przetadowane. Np. Tt_listrzost~o .szw<.'Cll 
s~ych odmówiło z powodu z;aJę.ć słuzho- obejmowało dla se~3orów: ?·eg1 na 22. 
wych. 30 i 60 kim., oraz b·eg. sztatetowy 4.{::>0 

Pod uwagę IJ,rani są tylko specjaliś- ! klm. . I 
ci do biegów w górskim terenie 3ak I Należy zaz;naczyć, że ten ostatrn I 
Alm, tielund. Israelsson, Stolz, Lim!- i bieg odbvwał sie w ciężkim górskim te: 

\.\ iclistron, Lindgeau i Peterson, czasami trwa więcej, niż 24 godzrn. a 
greau, Strom, Utterstróm i inni.. I renie. tyl\\o \vedtug mapy, bez traw 1 I 
wszyscy z Lulea, położoneg.o w zupełnie w raz'~ m~Iy, czy też hurzy .śn:·eżne_j, . Mnf0 które z n:i~'7ycl1 tt')warzy 'w wte.~ larsH<"n mo~c sfe po!':zczydć faldrni Plt.. 
Płaskim. teren e: ni~ są b.rarn P?d U~'.3.~.ę: . zctar2:'3-Ją się często zbłądz.ema i Wj - i knvmi plo1iam1 pracy. jak I(Jub Wio„lar ski z r. 1904 w Pozn~iu. Ilustraci:i na
m,mo, ze nalezą oo nai!~pszy~h bt~.._,l I padki. . . sza przedstawia te piękne nag-rody, któ rych zdobycie bvto 11dzmłem pracy i wy-
czy. z tego powadu. yo~iewaz "". ~e-:;:t- I Z teg-o tez powodu hi.ei:{ _t.en, tączn!e s'łków wioślarzy Klubu \Vioślarskiego z r. 1904 w Poznaniu. 
tym roku ~ie wykłiaz1al : oukpo

11
w,e?nCteJ k_la- z bie~iem na 20 klm.d, zbm~m~ z pfr?g

1
Ta- a ;•mllawa 21 • •·•łtli 1 ,..,,.... !1,,.,._,.._ Tl 

sy, startuiąc w o men o en 1 on1na mu m1strzost\v. a po o 11:. e 1 w m an-
d'Ar.1pe:fo. dJj pro~ram mistrzostw t.v_,Lan:e wyda- L- d • t 'I' 

. Startować bc;dzie tylk~ 1.0 szwedów, tn·e zredukowany i obejmie ty!ko hie~ r\ t 0 p 0 W a Z y r 0 n U n n ey a• 
haJ!epszych z pośród wyzeJ wymien:o- 10 i 50 kim. oraz rnwo<fv k(}111hmowail:!. 

uych. W komb nac.H będą start?':"a~ Zmianv te ,\·prowadz.ają szwedzi i M: ś t · t W go berła kro· lewsk1"ego 
Bertll: c~!lsson. Edwan Ryłander I :mll; Finowie \\r związkn z na~~ho ·hącą O- I 1Slrz w 18 a pewny 1es s e 

Olimp JCZYCY z.:st::i.1?\ ~~roma1ze~I limpjadą. Doświadczenie bowiem nan-1 i oczekuie wvzwania. 
w ciwuch punktach• bJe.lacze w ~to'.• : cz rlo ich że zwłaszcza b:eg-ac.ze są na- I • ' ' 

ken, skoczkow!:e w ;J~~.ter.st!nd. _gdzie ralen; n~ nicsłyc1 ane wys:tki, startu- Te_x ~ickard •. f~~omenalny" mena~e~ I pse~:a. Otrzymawszy si~~Y. cios m1J~Y 
będą Po~daw~ru speCJc:t:m~ tnLensy'?'n~- iąc raz poraz w tak dłmrich biegach. a orsran ZLtJe w naibl:~sz~1m czas e turmeJ 1 .JaJ~J Tu.~ney, PCX.:ząlem ~lnt~ krwa\\ ć. 
n;u tremngow1. qd miesiąca . zna1du3ą, · t go nowodu trac oni ducha do walki dla 4-ch asów św1atowych. Delaney, 1 .m.mo, 1z ~rew ~ekla do ko::ica mec~u, 
się szwedzcy narciarze w trening-u :rnr- 1

1 
; ~ 

1 
· , . t~ ą . . Scharkey, Maloney i DemoseY--oto rrkt ze zwo1enn. kow Jacka. me odwuył 

i k' ł 1 t . 1. . sra t. są prze , en O\\ am. 1~ , • • 1. . 1 1 P ot ·t. 
c a1 s im. ca e .a o wszyscy uprawia i ciwórka z ivtore1 zostarne wve imino-Is ę na... r · es 
biegi na długą metę i r;imnasty}~ę. Pr~y- Możemy stą~ wyci.ą!?nąć ~k~~ i cila wany dia , koro1)y" Tunneya przec.;w- \\' 36 godzJn .Po meczu n.ie _mógl Tun-
puszczalnie będą Szweclz \' St. Moritz, nas naukę. a 1rnanow:c1e ol11npiJczycy nik. Osob:śc1e ma to dla Tunneya o- ncy przełknąc zadnego napoJu, a przez 
„fit and well", celem zaś przyzwycza- polscy powinn' swoje P!zygotowani~ ra- gromna wartość, kto \vyskoczv z prze- • długi okres c~asu iad.t. niby m2łc nowo
jen!a się do górskieg-o cit:nien'a, wyjcż-

1 
czej skierować w kierunku treni~~u. c;wnego kąta ringu . gdyż jeśl Tunney · narod..;one dz.te~ię. 

diają oni do Szwajcarji na dwa tygo- niż startowan'a w licznych w m!es !ącu n·e pokona naj'lepsz.ego z wzm·ankowa-1 Wszyscy ci, którzy ową piekielną 
dnle przed zawodami. I styczniu za\vodach, a wtedy osiaRną or!! nej „czwórki" wówczas tytuł mlstua , wal'ke obserwowah, musiel i doMrzec 

J _ui teraz )trzymali wszyscy ~aly l swoją najwyż~zą form~ paricza~ l ~rzy/::K stra·~i na ~va~t~ści. Najy;roźnie.ist.ym z j c~os yv szyję. Byt on z,~yit wi<kl·:·z.nv .1 
e~w1pun~k. n~rc a:skł, w tym celu. a lY 1 w k~n~urenCJt, z na1lepszym1 narc:~1- 1 

oweJ czw?fkl J~s~ Jack De:n,o·seY. Od 1 zoyt dot~Lw~: Al.e ttu:n Jednak. n · " -
me mus,el1 b1egac na zawodach w zu- I n.ami swlata. ·czasu swe1 porazik1 \.V'e wrzesn u z Tun- rzał c.ah!J sen1 u•Jerzen w okot.:.::... ~ 

neyem, Jack }a:kgdyby -Ja wvkazan.a, li żołądka! .• Prawda" przedsta\"'-"U s 'c w 
ż.e n e stracil jesz.cze nadde:i. zaciągnął ter svosób, ie w 2 tygodnie PO meczu 

Bac Z n Os, c" k1 uby sporto w ef.. się pod opiekmkze skrzydła Rickarda. ca.to Tunneya mia.fa dwa kolorv: czair-
• by m6c otn.ymać rewanż. Inni .tnów riy 1 niebieski, od ty>ch huraganowydl 

tw:erdzą. ż.e Dempsey po historvczr.ym, ciosów potężnej niby mlot pięści Jai:ka. 

Znacznych kredvtów na inwestvc .e udzielać bęozie ~p~tkan·u o:dr~uc_l precz ręka:w-;~e i 0 -1 Doprawdy, mówi Turmey. zadz. \\-:a~ 
B k G , d K · . a s'i.nadcz~ł·, ze sw,etn~ c~~sy ~m~tv. po-: ją cą jest naiwność tych, kt6rzy sąuz.ą. 

an 05 jO arStWa rafOWe „O. zostaw a1ąc z dawneJ w~pan ~t~.1 fo~my, iż Dempsey na meczu ze mna walczy4' 
„ matoznacz.ące wailory srednleJ miary t ·Ik ". jes:r to co·1a•mniei 

Jak uż donosiliśmy swego czasu Za- rych wystarczą kredyty. boksera. To ośw~.adczen'e wzburln w Y 0 „nerwa1!1 •. . . . '" J~"' • ~. 
rząd Z. Z. ~rzedstawiił_ Państw. Ur~ęd. Jako najpllniejsze :m'\l~estvcje uzna110 Tunneyu tylko szczery, serdeczny ~-~~t°5~~(ę ~~~ne~~~~i'z~~~~aJn~~~~ iża;pJe 
W~chow., F

1 
1zyhcznegtol 1 ~zysp. WoJs

6
k.. bbu?okwę pttyw~~nh1, (hal_ 1 i:;L~nd.astyczpych, 

11 

śmiech. ! ukrywając do.stątecznie po)bródka, zo
sze1eg ogo nyc pos u atow s~rt? tar_- o.s • sp0,r owyc _ot e ę ą m1a1v ui: Tunl1ey oświ-a.1 ~icza, ż.e jeśli prawdą 1 stanę rozciągnięty na r;ugu. Poza (ya11 
'"'.'no na i;olu u~tawo<la.wczem Jak _1 ad;111- I stru~;:oró~v) schrcmsk turystycznych l jest, że Dempsey po ostatn;m sr>Otk.rn u zarzucaja, Jackovd, iż w cbwi'li atakó"\.\ 
mstracymem, Jako tez na polu fmanso- ,1 n~rc1ar~~1ch. w ~~rach . oraz ur~d ~e- I jest „sko~c~ony~' to spr_a w;a mu t w iei: ; byl zbyt powolny i w decydującym mo
wem. n:e kur~ow mstrukto~sk1ch. sprov. adza-, ką radośc ze nie strac11 ~o i tronu. ~ me,ncie nle umiat s'ę zdobyć na peh·ą e~ 

Wobec tego, ie istn.1eje nad~ieja, że · nie trenerów z zagranicy. . j eh\'. li najwyżs7~g? wzmes•en·a. je~o nergji ~tanow~zo~ć. Swat sporcowy 
miasta będą mo!:!'łv na mwestycie sppr- Nad sposobem najbadzleJ celowego 1 karJery ook.serskeJ Poza tem prasa ta· t'-v · erdził i ż ta zm.ana w dotvchcz:tso
towe uz~skać dość znaczne kredyty w żużycia kredytów Panku Oo~po<larstwa wO'rytUjąca Dempseya op·sąta,c Dam. ę.t-: ' wym sn-osobie walk.i Jacka nowstab nn 
Banku Gospodarstwa Kra!owe.!{o, '>Osta- Krajowego na inwestycje sportowe !l nY mecz. pozwala sob·e na tego rodza3u tle n edostat.~czncgo przyi:!otowan a. lub 
nowiono wś-ród postulatów finansowych : przeprowadzona będzie specjalna dv- frazes: „Dempsey stracił swa fenome- przctrenowun a. Muszę s,ę ze skrucim 
zrobić różnicę między temi, które wy-1 skus.1a na najbliis7-em posiedzeniu L.arzą nalną s:1}ę uderzenia"'. Jeżclri to iest praw- przyznać, że ja tych słabych imn1.;rów 11 

an.agaja. subwencji, a takiemi. dla któ- du Zw. Związków Sportowych. dą . m6w:i Tunney że Jack n·e trrzmocit Oen;ipseva nie z~1uw1żvłe•n. 
to szkoda ty'ko. że zasmw:eni zwolen- r. . , . ,'k" 
nicy starego króla n e wvłonJi korn :sji I i;rzy~otov. uiąc się do c1ez .1c_h z.a~ 

PO r Z~ dek d Z •• en ny lekarskiej. którabv 1barlała s!an mojego pasow ~ Demp~eyem iukfad;iłem ~ _ mo; 
'*"'\ ; t Któż ·e~l' n e Oempsev znaiduj~- ,rp trenerem na1ro.zma„tsze plany .valk1_. 

c.a a. d;A~i~d~j form e 11,~ ?adat mi I dosze<ltem ~ · koncu do przekorw r~ a z 
walnego zeromadzenia Ł. L. o P. N-u. ~.tę_~ nd;'e k o)! e\TO 'ciorn w pod- ' tylko 111cub.la !-(anym soosobern z(J ,J. t lll 

r·- brór!:~! G<lv w0d:c~dnhcvm momPncelw;.·pro\va• J'zć z r~)\\ 'Du\ya~, mc:~o ~i • ..it- o-
V..' U7.upefnieniu wiadomości o wal- t) sprawa unifikac.ii Ł.L.0.P.N. z Ł. znn•;ifr>f'l" ""'t.rzPC s·a od wl-riokfei pię~ci. m,tcgo .. nrzec .wTI'·ka. Żad8n r;ow_1 ~111 . .z. 

nem L-grornadleniu Łód ~kiej Li~i Okrę- Z O PN t ' b' l ~e łwwac SPOKOJU. 
goweJ· Piłki NożneJ· nadmienić w:vna<la. . . . • . otrzymałem cios w 'ialitko Adama" I ~I:~ r~ -w i l c ~ ... ..,,.„ u~'-' ; . ~ . 

h) odwolama I)rze. z nare sekurvi. które wv1f;.nvaty mi g-c.l:y z w sze.lkle JC~o oocz . ani a 11 11.: m zy. 
że odbędzie się ono w nadchodząct\ nie- ) 10s sku ku 
d I g ·wybór delegatów na w~~ne zgro- 1 s,c formalnie god_z"nami . wv_da wata mi 1 za ' ·~ · . . . . . , _ 
z.ielę w lokalu K · TurystGw ul. Kiliii- madzeme P.L.P.N. I KonferencJJ Porozu- . s.ę. że gardtfo mo3e przeb te 1est na wy- flemps~ey w '.lk.zyl 1·~ak szalonv . pisze 

skiego 145 z następującym porząJkiern miewawczej. llot~ Tuun~y. Cała. s; łą WOLI starałem .«ię pa-
d:z.ciwym: i) wn:oski 1arządu i cz.łonków \7\/ ten sposfJb przedstaw~a . sie rri'ęt;;. ć o 1.110 n· plan;e i o ... poJhrt',dlrn. 

a) wybór prezydjum walnego zgro- .i) wolne wnioski. ..chwiejność" i „n enłecydowan·e" Dem I ~z·~c1.:i w ś ·it i1adszedł moment. ln::9y 
madzenia · , ,.„„c1ekte ocn· Delllpseya zas:dv krwia. 

b) przyjc;cic protokułu z ostatn. wal- llllir.f~WJMsaWJi'•sw:: ii i!UlftJll!ldliKd !!'.!_R]!!~~ „~ : 1,vło to dla ,1inie dostatccz.n~ W ow-ei 
nego zgronL bow·cm cl.\di, która trwała 11i-::w;arv)tO 

C) Spn,wozda11ie za~z.;\dll R'fli ;vn i za- r en e r sim o n s en dną CZQŚĆ sekundy. zro.lUlli°aicm że 
rządów Lig z dz.atalno.ki za mk ubieg-lv • . • .Uc11, scy ró,yguujf'. l)JJada z sł. I o-~ 
i e\\ entualne udzielenie im absolmor- nie bed Złe moał ć ~ IC l}' c na szv eh na f CHH zy. tej chw .l iaczęta Si<;' moja g-w.altowna 
jum. • ~ cl. ' ans.ia w k'erunku twanv t fo.Jąd-

d) sprawozdanie skarbnika za rok Trener Polsk Zw. Narc., 1<tóry przed 'pocljąć pracy. Wobec te1n '.) orowa~7e- k;i lh. 111 i seya . . ..:;.;os s;,ed~ za .-: :osom i w 
1927. [świętam_i Bo-(e~.o ,N~rodz~nia ·~l·z~ł. wy· ,niu prz~z n;;!o treningów ,1ie mok h vćl!, · '\I ZW_YC'"7.vl:em. . 

e) sp ·awMrl::in\~. Kom. Rew' z. i l!wcn padkow1 przy z;e"?:dz1e z Guh-.łowk1 nie w dane1 chw1h mowy, co w ,„ ,.,,.,11 . ;.e- Oe cen p ·zekam spo1<oinle na prze· 
tua1nc u..lz cleni~ ab~ lulodum ska;t>ni- wstaje !eszcze z łó~.ka i pra\ · •r)odohnie 1 -lniu oi·rnp·actv st::i110 ;vi Lcmbatdd ;;:j c:w„·ka z ,; y,a.11 em na ustach: „czy~ 
k<>wi. :przez Jłuższy czas nie będzie w stanie !'v1vażną ,)t.iatę dla t. ... ~.:.tcł atrciarą. •by .en po1.. ażyt mi tron" 

I 
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NDI , .. 
Dziś wielka premiera Ili Atrakcja sezonu !U 

WSTRZĄSAIACY DRAMAT w 10•du AKTACH 

Arcydzieło twórcy „Dr. Calllgarl„ a „Gabinetu figur wosko• 
wych" genaalnego realizatora PAWŁA LErtl. 

Rekordowa obsada ze znaKomitą artystką i bohaterką 

,,BIAŁYCH NOCY'' 

LAURĄ la PLANTE 
w tel nainowsze) I najlepaze1 kreacji. 

Rewelacla filmowa I 
rtlezwykłe napięcie! 

I 
rt!esamowitoś~! ' · 

· Film który kosztował mil jony I 

11 niebywałe efekty świateł i c~ enl ! 

I Koncert gry aktorskiej! 
• Dresz;cze strachu i grozy! 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 

~~ UD~l.1.l~ ~o UO~l. }ei w·!i~~.!ch 50 ur. i 1 Zł. 

KDD[e~jonowane Knuy KiPJOW[ÓW ~BIDO[~O~OWYlh PoU~a 
Pofrle~nn 1~olna OKAZJA! • O~AZJAI 

•k•p•d1••tk• i •yk••iih••w·•· fta na~tbO~lij[e !W1~ta 

0~00~G<:X:X*)··· · ·•·•••·•··• ·· 

I PAMIĘTAJCIE ie 

śniegowce i kalosze 
nanrawlone TYLKO drOgllł elektrycz~ej 
wulkanlzacll "a --atentowa11ych aparatach 

Y.M.C:.A. 
Aleja Ko4ciuszki 88, 

tel. 22·90. 
Dnia 17 stycznia l 92x r. otwie
rają nowy kurs dla iawodowycb 

i atT1atorów obo1ga płci. 

Zapisy pr.iyiu;i\IJe kancelatja codziennie 
cd godg. 9 do 12 i od godz. 14 do 20. 

UW AGA! Ceny przystępne. ratami. 

krojd:ynt do trykotar;y 
1 
wykonywam zdjęc:a po cenach zn ' żo-

Z. EJBU:;zyc Na1utowicza 2, nych. Pocztówki od 4 zło~ych \6 sztuk). 
lub Wschodnia 69. Specjalny dział portretów (fhJW'ęksŻa

Nowoczesnych 
Tańców 

udziela 

I. Weintr•ub 
w prywatn. mfeszk. Zachodnia 42. lewa 

oijc:. U pfotro. 
Lekc!e w komplł'tach i pojeqy(lczo od 

11 r. - 11 wlecz, 

Pońno[n~ ie~wa~ne 

n:a). - Zdjęcia do paszportów : iegityc 
macji na żądanie w cią~u iedne~o dnia. 

L. LAKS 

Skład apteczny. I _ P1rlu iRBrja 
M. WOLLM"ANA, 

Zawadzka 12. 
Poleca ~ 

Perfumy i kcsmetyk1 po cenach konkurencyjnyi;:b 
Katda z pań zostaje uper. pert. GBRL.\INE. A. 
~000~ 

Panie strzeżcie się kalec:twa 111 

Specjalista dla przepukłinJ 
Wynalazca patentowanych bandaży 

20· letn•ei prakt~ ki 
pri:yiecbał i prz\ jmuie ;i:l ec;enia na rrz~· 
puklinę. wyparlanie wnęlnnośei kami1mie 
zółciowe, skrzyw1ente h ręg-0,łupa kolar:i i 

'nóg 1J kobjet. mężcz: v .in i dzleei z11si~10• 
.,.. wani" b~ndaty nasziti meto.dy. l!IJr:\lOW• pq{i 

czochy na roz:prętenie tył 
W.tasne w arsztadl. 

t.6di1 ul. Zgier.s1.ta 17. Tel 64·42 
Ovr: Rapaport u Gry11bauma 

~~~0800000000C!>SOO~ 

Operator Odciskó·w 
11C;teó prote sora Wernera 1- suwa be:zoole$nie odciski 

i zatwar(lniah~ skórę w dągu kilkunastu minut. 
Ce ny przystępn~. Zamó ..x· ienia flrzyjmuje µE tłFUMERJA 

Celina ... Piotrlłowslla 200 i Zawadzka 12 

Redaktor odpow. Jain Grohelniak. 


